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Kraków 1§ października.
Ankieta w sprawie reformy szkoły ludo­

wej, spowodowana wnioskiem posła Szuj­
skiego, zwołaną została do Lwowa na dzień 
28 października r. b.

Już przed paru dniami podając skłsd an­
kiety , wypowiedzieliśmy przekonanie, iż 
tenże jest niedostatecznym, bo pominięto po­
wołać do narad najbliższych przedstawicieli 
szkoły ludowej, jakimi są bez zaprzeczenia 
nauczyciele ludowi. Należał im się głos 
w ankiecie już dla gruntownego i wszech­
stronnego zbadania stosunków szkoły dzi­
siejszej, już też bodaj dla zadosyćuczynie- 
nia owej sprawiedliwej zasadzie, która 
w kwestysch publicznych niedozwala w ezem- 
kolwiek rozstrzygać de me sine me.

Nie wątpimy, że ankieta i w tym skła­
dzie, złożona z mężów światłych, przeję­
tych ważnością poruczonego sobie zadania, 
a gorąco kraj miłujących, wszelkich dołoży 
starań, aby dzieło, jakiego ma dokonać, 
przyniosło błogie dla kraju naszego skutki, 
aby było rzetelną poprawą teg o , co tak 
w ustawie, jak i w urządzeniu szkół ludo­
wych potrzebom ludu nieodpowiednie, du­
chowi narodowemu wstrętne. Bo jakkolwiek 
nie przeczymy, że stan szkół ludowych 
w ostatnim dziesiątku lat znacznie się po­
lepszył, jednak i to jest pewnem, bo na 
dotychczasowem doświadczenia opartem, że 
nie jedno koniecznej wymaga poprawy, je­
żeli nowa szkoła ma spełnić zadanie, 
jakiego od niej wymagamy. Przejęci wa­
żnością tego zadania szkole ludowej poru- 
czonego zwracaliśmy i zwracamy ustawi­
cznie baczną uwagę na rozwój tej najwa­
żniejszej dla kraju instytucji; przeto i dziś, 
kiedy ankieta ma zająć się rozpatrzeniem 
i usunięciem wad w urządzeniu szkół kra­
jowych, uważamy za obowiązek, zastrzega­
jąc sobie obszerniejsze uwagi nad proje­
ktem reformy, który ankieta wygotuje, zwró­
cić uwagę teraz choć kilku słowy na te 
punkta, jakie naszem zdaniem przedewszy- 
stkiem wymagają rozpatrzenia:

Na pierwszym naturalnie planie stoi u- 
stawa szkolna. Już dyskusya sejmowa i 
wnioski tam stawiane, jak również memo- 
ryał Tow. pedagogicznego sprawę tę poru­
szyły. Wykazano aż nadto dostatecznie, iż 
jakkolwiek krótki, bo ledwie sześć lat wyno­
szący okres czasu upłynął od wprowadze­
nia ustaw szkolnych krajowych, co nie 
wystarcza do ocenienia wszystkich ujemnych 
stron tychże, zwłaszcza, gdy mepomyślay 
stan materyalny kraju nie dozwala na bez­
względne wprowadzenie wszystkich przepi­
sów ustawą objętych w życie, z którym to 
faktem bądźcobądż liczyć się trzeba; je ­
dnak ta krótka nawet praktyka wykazała 
już dziś pod wielu względami potrzebę po­
prawy ustaw krajowych, że tylko wspo­
mnimy tutaj ustawę o władzach nadzor­
czych miejscowych.

Niemniej ważną, jeżeli nie ważniejszą 
sprawą jest zbadanie planów naukowych 
szkoły nasze obowiązujących. Plany te są 
wiernem co do słowa tłumaczeniem planów 
naukowych dla niemieckich prowinoyi mo­
narchii Austryackiej przepisanych. Gdyby 
nawet były, co zresztą nie jest, dla tych 
prowincyj najodpowiedniejszemi, już ta o- 
koliczność, że są dla niemieckich szkół 
przeznaczone, nie może przemawiać za niemi,

bo jako takie nie mogą i rzeczywiście nie 
uwzględniają nietylko właściwości naszych 
narodowych, ale także charakteru, że tak 
powiemy, lokalnego.

Mają one jednak dla nas i inne wadli­
wości. W krajach niemieckich monarchii 
nauka obowiązkowa na lat ośm rozłożona, 
to też plany tamtejsze mają zakres nauko­
wych przedmiotów zastosowany do tego 
wymiaru czasu. U  nas czas szkolny skraca 
ustawa krajowa do sześciu lat obowiązko­
wej nauki, a jednak plany nie uwzględniły 
tej tak prostej przyczyny, przemawiającej 
za ograniczeniem zakresu nauki stosownie 
do zmniejszonej liczby lat i zawierają ten 
sam zakres nauki na lat 6, jaki w niemie­
ckich szkołach na lat 8 rozłożono, z po­
minięciem nawet i tej niemniej ważnej o- 
koliczności, że w prowineyach niemieckich 
uczy się młodzież jednego tylko języka, 
gdy u nas w wielu szkołach obok jednego, 
a nawet dwóch języków krajowych, uczy 
się młodzież trzeciego języka niemieckiego.

Obok poprawy planów normalnych, po- 
trzebnem jest koniecznie ustalenie zasad 
nauczania, a to przez wypracowanie instruk- 
cyi, zawierającej główne zasady nauczania. 
Nie wystarczają bowiem do ustalenia po­
stępowej racyonalnej metody nauczania se- 
minarya, gdyż te dotąd zbyt małą liczbę 
nauczycieli dostarczyły szkołom; większość 
nauczycieli jest dawnej kwalifikacyi, którzy 
nigdy seminaryów nie kończyli; nie wy­
starczają instrukcye inspektorów okręgo­
wych (o miejscowych bowiem niema nawet 
co mówić), raz że z powodu przeładowania 
pracą biurową inspektorowie nie mogą się 
oddać szkole tak, jak tego ich obowiązek 
wymaga, powtóre, iż często, co wykazywa­
liśmy już nier&z, na stanowisko inspektora 
dostaje się człowiek, który nie mając przed­
tem nigdy ze szkołą ludową do czynienia, 
nie przynosi ze sobą, obok wiadomości te­
oretycznych, niezbędnego doświadczenia. Ta­
ki, zmuszony do udzielania instrukcyj, im­
prowizuje swe pedagogiczno - dydaktyczne 
skinienia, a osłaniając niedostateczność lub 
wprost bsłamutność swych poleceń powagą 
swego urzędu, więcej wyrządza szkody niż 
pożytku. Uczy nas też doświadczenie, że 
nauczyciele młodsi natrafiają ciągle na sprze­
czności między zasadami nauczania, które 
wynieśli ze seminaryów, a temi, których im 
się trzymać poleca nadzorca szkolny.

Dalszą sprawą, potrzebującą rozpatrzenia, 
są przepisy dotyczące karności szkolnej. 
Są one, zdaniem naszem, niewystarczające. 
Ustawa i z niej wypływające przepisy re­
gulaminu szkolnego, swoją drogą nadzwy­
czaj niedbale skodyfikowanego, wychodzą 
z błędnego założenia, bo przedstawiają so­
bie stosunki zbyt idealnie, uważając dziecię 
pod względem wychowania takiem, jakiem 
powińno być wtenczas, gdy rodzina umie 
i chce obowiązki swe sumiennie wypełniać. 
Tymczasem szkoła musi się liczyć z sto­
sunkami faktycznemi, biorąc dziecię tekiem, 
jakiem ono jest, i szukać sposobów popra­
wy, żle, bo całkiem nie wychowanej, często 
zupełnie zdziczałej dziatwy. Jeżeli bowiem 
rodzina obowiązki względem młodego po­
kolenia zaniedbuje, winna szkoła przynaj­
mniej być w prawie zastosowania środków 
wychowawczych odpowiednich, aby stan zły 
poprawić. A gdy i szkoła obowiązku swego 
nie wypełni, bo ją krępują niedostateczne,

a nawet wprost nieodpowiednie, niepedago­
giczne przepisy, jakież wychowamy poko­
lenie ?

Wreszcie na jedną jeszcze okoliczność 
zwrócimy uwagę, a jak sądzimy najważniej­
szą, to jest na tego, który jest duszą i wcie­
leniem wszystkich przepisów i metod, na 
nauczyciela. Dobra szkoła, to dobry nau­
czyciel. Dobrych nauczycieli może wydawać 
jedynie dobrze urządzone seminaryum. Ze 
seminarya nasze potrzebują reformy, o tem 
pisaliśmy swego czasu obszernie. Dziś też 
chcemy tylko zwrócić uwagę, żs ankieta 
i w tym kierunku musi swe badania roz­
winąć, jeżeli trwałych i pożytecznych mamy 
się spodziewać jej pracy owoców.

KORESPONDENGYA „CZASU"
W i e d e ń  17 października.

(A) W chwili, gdy opozycya niemiecka sknpia 
wszystkie s'ły do walki przeciw gabinetowi hr. 
Taaffego, gdy wiec wiedeński ma zjednoczyć sze­
regi do wspólnego atakn, Fokrok nważał za rzecz 
stosowna ogłosić dni bytu ministerstwa za poli­
czone. Wśród innych okoliczności podobny głos 
z Pragi byłby zdolnym sprowadzić zbliżenie mię­
dzy rządem a stronnictwem wiernokonstytncyjnem. 
Ponieważ atoli między gabinetem a opozycya nie­
miecką panuje przepaść nie do zapełnienia, przeto 
odezwanie się Fdkrok'i może mieć tylko ten sku­
tek, że stronnictwo wiernokonstytucyjne podwoi 
swe usiłowania- aby obalić br. Taaffego, wziętego 
w dwa ognie. Że żaden gabinet, oparty na samych 
Niemcach, nie jest zdolen utrzymać się  ̂przy wła­
dzy, dowiódł rząd ks. Auersperga. Jeżeli zaś Czesi 
nie doszli dotychczas do przekonania, że jeszcze 
trudniej rządzić, opierając się li na jednej partyi 
nieniemieekiej, to zatracą tylko najlepszą i naj­
korzystniejszą dla siebie sposobność, jaka nie tak 
prędko wróci. W chwili kiedy opozycya, by nie 
użyć tego wyrażenia, lądem i morzem naciera na 
gabinet, głównie na p. Dunajewskiego, większość 
parlamentarna powinna dać przykład nietylko zgo  ̂
dnej ale i rozumnej taktyki. Porzucenie myśli 
wiecu autonomistów, tak słusznie potępianej przez 
prasę polską, świadczy o zdrowem pojmowaniu 
obecnej sytuacyi. Czy pomysł odbycia wiecu „kon­
serwatywnego stronnictwa niemieckiego" w Linzu 
jest szczęśliwym, pokazać może przebieg tego wie­
cu. Jeżeli wiec wspomniany ograniczy się na pro­
teście, że tak zwani liberalni Niemey nie mają 
prawa przemawiać wyłącznie w imieniu Niemców 
austryackich, ponieważ konserwatywni Niemcy 
mają równe prawo poczuwać się do narodowości 
niemieckiej, to wiec nie minie bez pewnych do­
broczynnych skutków i gotów osłabić znaczenie 
wiecu niemieckiego w Wiedniu, tudzież wzmocnić 
stanowisko większości Izby wobec ludności nie­
mieckiej. Jeżeli zaś wiec w Linzu wywiesi prze­
ważnie chorągiew „antiliberaluą" tj. tak zwaną 
„klerykalną,“ to okaże się błędem politycznym i 
doda siły przeciwnikom. Takie jest zdanie przy­
jaciół i zwolenników gabinetu hr. Taaffego. Jeżeli 
zatem wiec w Linzu nie chce powiększyć trudno­
ści i kłopotów gabinetowi, powinien zastosować 
się do tej wskazówki.

Na wczorajszej giełdzie wielką sensacyę spra­
wiła wiadomość o udzieleniu koncesji rządowej 
na utworzenie nowego banku pod nazwą Lander 
bank. Na czele tego przedsiębiorstwa stoi p. Bon 
toux, były dyrektor kolei południowej, który przy 
wyborach we Francyi parękroć odgrywał pewną 
rolę. Szczegóły o tym banku znajdziecie w dzien­
nikach. Giełda zdaje się dobrze wróży nowemu 
bankowi, albowiem przyjęła wiadomość o jego 
narodzeniu się spadkiem akcyj zakładu kredyto­
wego, z którym Ldnderbank ma stanąć w konku 
rencyi. Pojawienie się tego nowego przedsiębior­
stwa jest nie tylko ważnym wypadkiem finanso­
wym, ale pośrednio i politycznym. Jeżeli bank 
nowy pomyślnie będzie działał, to gotów złamać 
wszechwładztwo zakładu kredytowego i połączo­
nych z tym ostatnim koteryj przeróżnych. Opa­

trzony w kapitałrflOO milionów franków, poparty 
przez rząd, nowy bank może łatwo stanąć do 
walki z innemi podobnemi zakładami. _ Rzecz cie­
kawa, że dzienniki, lubo dobrze umieją ocenić 
znaczenie nowego banku, wyrażają się o nim 
albo pochlebnie, albo go przynajmniej nie ganią, 
lecz z pewną rezerwą wyczekują pierwszych jego 
kroków. Jest to na początek już bardzo wiele.

M w a k ó w  18 października. Gazeta Lwowska 
zamieszcza następującą ciekawą korespondeneyę 
z WiedPia w sprawie r e g u l a c y i  p o d a t k u  
g r u n t o w e g o .

Komitet do uregulowania podatku grantowego 
pracuje pilnie i codzień kilkugodzinne odbywa po­
siedzenia, ale robota postępuje powoli. Wprawdzie 
uchwały powzięte przy pierwszem czytania taryf 
nie mają znaczenia stanowczego, i mogą być 
w komitecie przy drągiem i trzeciem czytaniu, a 
potem jeszcze na posiedzeniach pełnćj komisyi zmie­
nione. Zawsze jednak trudniój rzecz choć prowi­
zorycznie tylko postanowioną zmienić, niż ją  zmo­
dyfikować, gdy dopiero uchwaloną być ma. Dla 
tego toczą się już przy pierwszem czytaniu bez­
ustanne spory, zwłaszcza przy głównych^ działach 
uprawy ziemi, przy rolach, łąkach, winnicach i la­
sach. Często komitet bada pierwsze podstawy sza­
cunku, ilość ziarn plonu, ceny targowe, koszta ń- 
prawy itp., zestawia pierwotne wnioski referentów 
rządowych z uchwałami komisyj powiatowych i 
krajowych a następnie z wnioskami referenta mi- 
nisteryalnego. W tym nieprzebranym arsenale cyfr 
dobier&ją sobie przeiwmcy broń, którą Bprzeczne 
popierają zapatrywania. Tak więc  ̂w przeciągu 
trzech tygodni ułatwił się komitet i to prowizo­
rycznie, z taryfami czterech tylko krajów koron­
nych, s tj. dolnej i górnej Austryi, Morawy i 
Szlązka. Tam, gdzie komisye pouehwalały ryczał­
towe zniżenia taryfy, ułoźonćj na podstawie^ ra­
chunku, komitet powraca do podstawy prawidło- 
wćj, wstawia cyfry wynikające z obliczenia, a nie 
uwzględnia nigdzie, owych dowolnych, percentual- 
nych obniżeń. W wyższćj Austryi, -choeiaż nie 
było takiego obniżenia, musiał komitet podwyż­
szyć większą część taryfowyeh pozycyj, już to 
dla tego, że same przez się były zbyt niskie już 
ż tego powodu, że przy klasowaniu prawie w ea- 
łćj prowincyi miano oczywiście własny interes a 
'nie ustawę na oku. Są tam powiaty, w których 
ani piędzi ziemi nie zaliczono do pierwszój kla­
sy, chociaż jeśli żaden inny, to przynajmnićj ten 
grunt musiał się tam znajdować, który za wzór 
dla tój klasy służył. Powszechnie zaliczano w tym 
kraju do pierwszój klasy z tysiąca morgów zale- 
dwo trzy lub cztery. Do czterech wyższych klas 
zaliczano tam około dwadzieścia setnyoh prze­
strzeni, w niektórych powiatach nawet pó piętna­
ście, trzynaście, po pięć setnych przestrzeni, pod­
czas gdy w innych krajach bywa po czterdzieści 
i pięćdziesiąt setnych w czterech wyższych kla­
sach. Tym sposobem zdołano w Wyższćj Austryi 
w kraju bogatym, uprawnym jak ogród, obfitują­
cym w miasta i zakłady przemysłowe, obniżyć do 
5-22 przeciętny dochód z morga, wykazany do 
opodatkowania.

W Morawie przeciwnie, pominąwszy nieprawny 
trzydziestoprocentowy opust, Bzacowanie dochodu 
i kłusowanie gruntów odbyło się w sposób nader 
ścisły. W kilku powiatach, wprawdzie w najżyźniej- 
szćj glebie, oszacowano dochód z jednego morga 
roli na 48 złr. do 60 zlr. a z jednego morga o- 
grodu nawet na 60 złr. Są tam słynne z żyzności 
płaszczyzny, znane pod nazwą Hanny, jest wiele 
zamożnych miast i miasteczek, spożywających plo­
ny rolnika, jest krociowa ludność, żyjąca z goto­
wego grosza przy olbrzymich fabrykach, rozpoło- 
żonych po całym kraju, ludność, która przepłaca 
nietylko chleb, mięso i nabiał, ale najmniejszą 
drobnostkę wyhodowaną na grządce lub na podwór 
ku rolnika. A jednak zdumienie wzbudzają do 
chody tak wysokie, zwłaszcza gdy pod samym 
Wiedniem wykazano dochody o połowę mniejsze. 
W niektórych krajach koronnych organa rządowe 
mniemały, że wywiadczą skarbowi państwa przy­
sługę , jeśli dochód z gruntu wyśrubują jak  naj- 
wyżój. Rząd obecny nie podziela tego zdania. Je­
mu chodzi o jak naibardzićj sprawiedliwy i równo - 
mierny rozkład podatku, a mianowicie chodzi mu 
o to, aby żaden z podatkujących nie był tak da­
lece przeciążonym, iżby aż pobór podatku miał 
być przez to utrudnionym. Dla tego referent mi-

„ , . H r *8S-m »nq ,
nisteryalny przedstawił do obniżenia wiele wygó­
rowanych pozycyj w taryfie morawskiój, a komitet 
wszystkie sprawie wnioski jego przyjmował.

Należy przyznać, że reprezentant rządu w ko­
mitecie z wielką konsekwencją i znajomością rze­
czy stara się przeprowadzić zasadę, którą przy 
początku obrad otwarcie wypowiedział. B ida on 
bez uprzedzenia stosunki miejscowe, tak jak się 
przedstawiają z porównania zeznań wiarogodnych 
i z nich, sprostowawszy usterki wyprowadza cy­
fry swoje, btz najmniejszego względu na wygóro­
wane tendencye referentów, albo na wyraźne nie­
kiedy dążenie komisyj krajowych do obniżenia 
dochodu. Pomimo to, kiedy przyszła na stół tary­
fa dla Szlązka i rząd przedłożył propozycje swo­
je, ułożone z taką samą sumiennością, jak dla 
innych krajów, większość komitetu sprzeciwiała 
się zamierzonemu obniżeniu taryfy i przyjęła 
wszystkie pozyeye w cyfrach znacznie wyższych 
od wniosku rządowego. Widocznie tu już stanęła 
tój większości przed oczyma największa trudność, 
jaką komisya będzie miała do rozwiązania w ca­
łym przebiega swój pracy. Tą trudnością jest ta ­
ryfa galicyjska. Ludzie nieobsznani, a takich jest 
najwięcćj, ze stosunkami tego kraju, z jego kli­
matem, z jego ustrojem społecznym i z jego prze­
szłością, nie mogą pojąć ubóstwa jego. Panuje 
więc w komitecie uprzedzenie prawie chorobliwe 
przeciw galicyjskićj taryfie, i niewątpliwie u wie­
lu członków jest zamiar z góry powzięty pod­
wyższenia jćj, ile się tylko da. Gdy zaś taryfa 
Szlązka jako ościennego kraju nie może pozostać 
bez wpływu na wysokość taryfy galicyjskićj, o- 
bawiano się już w Szlązka dopuścić obniżenia, że­
by nie utorować drogi do przyjęcia taryfy gali­
cyjskićj tak jak ją  komisya krajowa uchwaliła. 
Była to pierwsza utarczka między rządem a więk­
szością komitetu, Ale choeiaż przy pierwszem czy­
taniu przeważyło zdanie od rządowego .odmienne 
i przy pierwszem czytania galicyjskićj taryfy to 
samo zapewne zdanie weźmie także górę, nie 
trzeba tracić nadziei, ,że w końcu zwycięży praw­
da i utrzyma się zdanie^ które ma za sobą słu­
szność i opiera się na podstawach niewymarzo- 
nych lecz rzeczywistych. Na teraz przyjął komi­
tet dla powiatów szlązkich graniczących z Gali- 
cyą pozycye tak wysokie, że w przecięcia wszy­
stkich klas dochód z roli wynosiłby tam prawie 
6 złr., z łąki przeszła 9 złr., z lasu 2 72, podczas 
gdy w powiatach galicyjskich, graniczących ze 
Szlązkiem przecięcie takie wynosi według uchwał 
komisyi krąjowój, z roli. 3‘82 złr. z łąki 4'70 zlr., 
z lasu 1*35 złr.

Wczoraj rozpoczął komitet dyskusyę nad tary­
fą Salzburską, potem, nastąpią Tyrol i reszta kra­
jów Alpejskich, dalćj prowmcye położone nad A- 
dry&tykkm, a na samym końcu Czechy, Galicya 
i Bukowina.

N. Pan mianował pułkownika Władysława z 0 - 
leksowa G n i e w o s z a  komendantem pułku pie­
choty cesarzewicza 'niemieckiego Nr 20; elew woj- 
skowo-lekarski Dr Jan Pa Wl i - ków mianowany 
szym starszym lekarzem wojskowym w rezerwie 
pułku piechoty hr. Gondrecourt; Nr 55; kapelan 
wojskowy Adolf S ć h l a g h a m m e r  przeniesiony 
z Innsbrucku do Krakowa.

N. Pan nadał radzcy sądu kraj. lwowskiego 
Leonowi B u d z y n o w s k i e m l u  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa, nznając jego wierną i 
znakomitą służbę.

Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po­
wiatowemu Felicyanowi M a r c i n k i e w i c z o w i  
przesiedlić się z Jazłowca do Złotego Potoka, 
mianował zaś auskultanta Leona B ę t k o w s k i e ­
go adjuuktem sądu powiatowego w Złotym Po­
toku.

W i e d e ń  17 października. O zjeździe konser­
watystów niemieckich czytamy w Vaierlandsu: 
„Zjazd niemiecko-konserwatywny jest rzeczą po­
stanowioną. Przed kilku dniami utworzył się ko­
mitet przygotowawczy, który zapewniwszy się o 
przyzwoleniu niemiecko-konserwatywnych deputo­
wanych i innych wpływowych przyjaciół politycz­
nych w krajach niemieckich i między ludnością 
niemiecką w innych krajach, rozesłał następujący 
okólnik:

Wzrastająca cis 
ctwo liberalne walczy

zawziętość, z jaką stronni- 
o zdobycie panowania, u-

Część literacko-artystyczna.

lisem  Narodowe w Bedapesscie
i polskie w niem pamiątki

przez T . Z ie tn ię c k ie g o .

(Dokończenie).

Przejdźmy teraz do szczegółowego, o ile miej- 
ice nam tu pozwala, opisu pojedynczych działów, 
nianowicie najwięcej nas tu interesującego i naj­
miększą styczność z nami mającego działu: monet 

starożytności.
Dział przedhistoryczny, a raczej poprawniej przed- 

dasyczny, z wyjątkiem może muzeów skandynaw­
skich, mianowicie Kopenhagskiego i muzeum St. 
3-ermain - en - Lay pod Paryżem, jest. najbogaciej 
v Europie reprezentowany. Dział ten o tyle przed- 
itawia więcej dla nas interesu, że zabytki, z ma- 
emi wyjątkami, są jedne i te same po obu stro- 
lach Karpat — z tą różnicą, że z wyjątkiem je- 
lynie okazów ceramicznych, więcej rozmaitości i 
bogactwa u nas przedstawiających, największa ob- 
Stość form, bogactwo i okazałość pojedynczych 
ukazów, na rzecz kotliny Węgier przemawiają.

Niewyczerpane tu źródło porównań, z jednej stro- 
ny, z naszemi zabytkami, z drugiej^z zabytkami sta­
rożytnej Gallii, dzisiejszej Francyi— a wspólność 
etnograficzna w przedrzymskich i awarskich czasach 
Panonii, z wielką płaszczyzną Sarmaeką|, przez 
Słowian zamieszkałą, dostarczy, jak sądzimy, w kró­
tkim czasie, dostatecznych danych do wykrycia 
klucza kolonizacyi środkowej Europy przez pier­
wotnych Aryów, faktu najdonioślejszego w pier­
wotnych dziejach Europy.

Obok szeregów całych mieczów bronzowych, *) 
których na całej przestrzeni od Karpat po Bałtyk 
zaledwie 15 egzemplarzy dotychczas naliczyć mo­
żemy — i to szeregów egzemplarzy najartysty- 
czniej wykonanych i najlepiej zachowanych; obok 
fibul olbrzymiej wielkości i oryginalnych kształ­
tów, z powtarzającym się jednakże znanym mo­
tywem skrętów (spiralów); buławek i czekanów 
cienkich wydłużonych, hełmów i dyademów bron­
zowych, oryginalnych, podwójnych — na pierwszo­
rzędną uwagę zasługują: dwa wyżej, wspomniane 
wielkie koła bronzowe z Erdely w Siedmiogrodzie, 
oraz wielkie naczynie bronzowe, z oryginalnie or­
namentowanym górnym brzegiem i listwowaniami 
w dłuż, a spodem zaokrąglonym, w puszcie Fortel 
pod K8rt>s znalezione, a któremu podobny egzem­

*) Jedno wykopalisko z Podheringi, oprócz innych
przedmiotów, składa się z 17 mieczy razem znale­
zionych.

plarz, lecz znacznie mniejszych rozmiarów, pocho­
dzący z Wielkopolski, widzieliśmy w muzeum 
w Berlinie.

Na uwagę też zasługuje, że wśród takiej ma­
gnificencji okazów bronzowych, nie znajdujemy 
w calem muzeum, ani jednej cysty bronzowej, 
formy jakie zwykle na Północy i u nas znajdy­
wano, lub też bardziej artystycznych, zwykle my;, 
tologicznemi scenami ornamentowanych, z później­
szych etruskich i greko-rzymskich czasów da 
tających

Z narzędzi kamiennych, narzędzia z ohsydyanu 
zwracają rzadkością swoją uwagę (piękna strzał­
ka i nucleus mianowicie) — z całych wykopalisk 
systematycznie przeprowadzonych, wykopaliska 
a Pilińa, w Nowogrodzkim kom., wyszczególnia­
jące się drobnemi naczyniami ceramicznemi, po 
większej części typu brodawkowego, nad Elbą, 
Odrą i u nas znanego — pieczątkami o symbo­
licznych znakach (svastiki, koła itp ), oraz wyo­
brażeniami dfcśbnemi, zwierzęcemi znaczenia sym ­
bolicznego, znajdywanemi i gdzieindziej, mianowi­
cie w terramach i szczątkach palafitowycb.

Co do przedmiotów złotych, przed i poklasycz- 
nyeh, żadne muaeum środkowej Europy równem 
bogactwem poszczycić się nie może. — Wprawdzie, 
brak tu podobnie jednolitego zadziwiającego pier- 
wotnością a zarazem mnogością form, wykopaliska 
jak nasze Miehałkowskie, będące własnością hr. 
Włodz. Dzieduszyckiego. Ale natomiast wszystkie

epoki, od najpierwotniejszej począwszy, najrozma­
itsze rodzaje techniki złotniczej są tu reprezento­
wane. Galijskie torquesy, naramienniki i napier­
śn ik i— emalie bramowane (emaux cloisonnós) £- 
wysoko artystyczne produkeye sztuki toreUły- 
Cznej grecko-rzymskiej znaleść tu można. Bizan- 
cyum, Petreosa, franko-alemańskie bogato kamie­
niami sadzone biźuterye — nawet grobowiec Cbil- 
deryka odkryty w Tournai we Francyi -— a roz­
poznany po pierścieniu tegoż króla, mają tu swo­
ich reprezentantów, lub zdumiewająco wienie 
podobizny—  podobizny naturalne, z wnętrza zie­
mi i grobowców dobyte, świadczące o olbrzymim 
roiskn narodów, które wciąż ściągały i wylewały 
pię z kotliny Węgier.

Wykopaliska całkowite złote: z Fokoru, Szabolcs, 
Ma fmarosz, Osztropadoka, Bakód, i Kunagota 
mają europejski rozgłos. W naszej obecności do­
starczono do muzeum wykopalisko z Somogyom w 
Siedmiogrodzie, złożone z 15 większych blach, (pa­
ter) złotych okrągłych, wypukło wyrobionych liniami 
z punkcików i guzikami ornamentarnych, z 10 ma­
łych, nieco odmiennych, łańcucha złotego z ogniw, 
drugiego z pereł złotych i kawałka dość znaczne­
go rodzimego złota, wszystko w urnie bronzowej

Z wykopalisk rzymskich, na ziemi węgierskiej 
odkrytych, przedewszystkiem zwraca uwagę: sre­
brny, artystycznie wykonany trójnóg, z ornamen- 
tacyą gryfohów en Aowt relief, i naczynie szklane

(vas diatreium), przedziwne swoją ornamentacyą 
wypukło i ażurowo zarazem wykonanych liter, 
tworzących napis grecki: AEIBE TSi IIOIMENl 
JJIE ZHJSAIS {ofiaruj pasterzowi, pij, a będzież 
żył.) nieco uszkodzony — stanowiące część wy­
kopaliska z tizexardu, i jedna z największych oso­
bliwości muzeum.

Węgry (Egyed w Oedenburgskim kom.) dostar­
czyły także pięknego, srebrnego, złotem inkrusto­
wanego naczyniu (nalewki).z czarką, o figurycznych 
scenach — pochodzenia egipskiego, z czasów Pto- 
lomeuszów , jak słynny Mariette-Bey zdetermino­
wał go był za (bytności swej w Budapeszcie.

Przechodzimy do działa historycznego. W pośród 
nieprzebranej liczby zbroi i rzędów, bogato zlotem 
i kamieniami sadzonych, po większej części wscho­
dnich i węgierskich, różnych epok —  ponad któ- 
remi powiewają dumnie chorągwie wielkich rodów, 
wojowników lub komitatów węgierskich — wy­
szczególniamy tylko turkusami wysadzaną karabe­
lę, niegdyś Stefana Batorego, (odpowiadającą bar­
dzo zapiskom inwentarzy koronnych), oraz świeżo 
ofiarowaną do muzeum przez hrabinę Erdedy, z do­
mu Raczyńską karabelę, mającą niegdyś sta­
nowić własność Jana Sobieskiego. Karabela ta 
uprzejmie przez sz. dyrektora dana nam do bliż­
szego obejrzenia, zwróciła, jak słusznie sądzić 
można, baczną naszą uwagę. Z zasady i doświad­
czenia ostrożnie przyjmując podania i legendy 
przywiązywane zwykle, i to nietylko odnośnie
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traconego przy ostatnich wyborach do Rady pań­
stwa przez wolę i lepszy pogląd ludności, a spie­
sząc _ z jednego niemiecko-liberalnego zjazdu na 
drogi, wbrew jaskrawej sprzeczności z prawdą, 
przedstawia siebie wyłącznie za reprezentanta In­
dii niemieckiego w Austryi, podczas gdy przeciw 
niema stoi jako przeciwniczka wielka konserwa­
tywna większość nawskróś niemieckiego lndn sta 
ro anstryackich krajów; przedstawia siebie za wy 
łącznie wierną cesarzowi, państwu i ustawom cho 
ciaż podejrzani przez to o nielojalność konserwa­
tyści jedynie w nieograniczonej i pełnej posłu­
szeństwa wierności dla cesarza, państwa i ustaw 
przeszło przez dziesiątek lat znosili ciężki u- 
cisk panowania lberałów; wreszcie siebie wy­
łącznie przedstawia za jedynie zdolną do uregulo­
wania finansów anstryackich i do po pierania 
wszystkich gałęzi gospodarstwa narodowego, jak­
kolwiek tylko konserwatywne ustawodawstwo ' 
rząd mogą usunąć pochodzący z czasów liberal 
nego panowania ciężki ucisk ogromnej większości 
istotnie produkującego ludu i otworzyć pociesza­
jący widok przyszłości.

Ta tedy zawziętość nakłada na konserwatywnie 
usposobionych patryotów narodowości niemieckiej 
obowiązek przeciw tej agitacyi swych politycznych 
przeciwników zaprotestować uroczyście na powsze­
chnym, niemiecko-konserwatywnym zjeździć, wła­
sne niemieckie usposobienie i politykę ludowi przy­
chylną jasno przedstawić i przywrócić zupełny 
spokój umysłom bezpodstawnie przez przeciwni­
ków wzburzonym, dając otwarcie rękojmię, że 
konserwatywni reprezentanci ludu niemieckiego — 
obok wszelkiego uszanowania dla równych praw 
reszty ludów anstryackich — calem sercem i ca­
łą s:łą bronić i popierać będą nadal tak jak do­
tychczas prawa i interesa swego narodu niemiec­
kiego.

Podpisani proszą więc W. Pana, abyś uchwało 
ny po dojrzałej rozwadze w dniu 7ym paździer­
nika 1880 plan zwołania powszechnego niemiec 
ko-konserwatywnego zjazdu, któryby się odbył 
w listopadzie t. r., w Linzu, całemi siłami popie­
rał, do licznego udziału niemieckich konserwaty 
stów zapraszał i w  tym celu porozumiewał się li 
stownie lub ustnie z podpisanym komitetem. Wie­
deń 10 października 1880 r.“

Podpisani na okólniku są deputowani: Jerzy 
L i e n b a c h e r , D r .  Wiktor F u c b s ,  Jerzy D o b l -  
bamer ,  Jan O b e r n d o r f e r ,  Antoni R uf, oraz 
adwokat Dr. Józef P o r  zer.

— W Prizrendzie w Albanii zamordowany zo­
stał w własnym domu dnia 12 b. m. tamtejszy 
austryacki honorowy dragoman wraz z małżonką . 
W walce z zbójcami zastrzelił dwóch z nich, a 
dwóch ranił. Porta wydała surowe polecenia do 
swoich władz, aby sprawców ujęły i należycie u- 
karały. Według wiadomości z Konstantynopola po 
wodem morderstwa miała być chęć rabunku. Wy­
padek ten spowodował rząd austryacki do odwo­
łania swego tamtejszego konsula pana Waldharta 
ze względu bezpieczeństwa.

Niemcy.
Obchód ukończenia budowy katedry kolońskiej 

rozpoczął się d. 15 października rano. Całe mia- 
sto było przystrojone w zieleń, chorągwie pruskie 
i niemieckie, oraz w herby, a obok tego przystro­
jenia wszędzie było rozstawione wojsko, policya 
i żandarmerya. Ciasny plac katedralny był jeszcze 
po części zastawiony estradą dla znakomitszych go­
ści i kapel wojskowych oraz śpiewaków, a publi­
czność zajmowała miejsce na trybunach, w oknach, 
na balkonach i dachach, na których zbudowano 
tymczasowe siedzenia. Po godi. 9tej przyjechali 
z zamku Brtthl Cesarstwo z rodziną i niektórymi

imnującymi, reszta ich zaś mieściła się w Ko- 
onii po domach prywatnych. Cesarstwo stanęli 

w Kolonii w budynku prezydentury i przyglądali 
się pochodowi stowarzyszeń złożonemu z człon­
ków stowarzyszenia budowy katedry, różnych 
towarzystw muzycznych, cechów zajętych przy 
budowie, chórów śpiewaków, chórów dzieci, to­
warzystw strzeleckich różnych miast, stowarzy­
szeń inwalidów, stowarzyszeń gimnastycznych. 
W godzinę potem udali się Cesarstwo z innymi 
panującymi do ewangelickiego kościoła, a tam 
wysłuchawszy nabożeństwa, na plac katedralny. 
We drzwiaeh kościoła powitał ich zarząd budowy 
a w  kościele dziekan i koadjntor biskup Bau- 
dri, który w towarzystwie pięciu kanoników po 
witał wchodzących następującą przemową:

„NN. Państwo! Kapituła metropolitalna ma za­
szczyt powitać WW. Ces. Kr. Moście w dniu 
dzisiejszym, w tym swoim domu bożym najuni­
żeniej i z największą czcią pod nieoboeność Ar­
cybiskupa. WCKMci dał Wszechmoony wielkie 
szczęście, że możesz ostatni położyć kamień tego 
wielkiego budynku bożego, który jako wspa­
niały przybytek służby pańskiej a zarazem ozdoba 
niemieckiej sztuki chrześcijańskiej, wznosi się 
w swojem wykończenia przed oczyma naszemi. 
Naznaczyłeś N. Panie dzień dzisiejszy na obchód 
ukończenia budowy, a w dniu tym przez długie 
lata wznosiliśmy do Najwyższego modły nasze

i życzenia za nieboszczyka brata WCKMci, króla 
Fryderyka Wilhelma IV. Przed 38 laty Król nie­
boszczyk położył kamień węgielny dla dalszej 
budowy i ukończenia tej katedry, gdy już wiele 
wieków przeminęło prawie bez udziału i obojętnie. 
Niech będzie dla tego błogosławioną droga jego 
pamięć! Najgłębsze zaś dzięki szczególnićj WCKMci 
za wielką życzliwość i łaskę, gdy jako protektor 
tego Bogu poświęconego budynku, opiekowała 
się tern wielkiem dziełem aż do upragnionego 
celu i takowe wspierałeś Oby ziściły się nadzieje 
i życzenia, które blisko cztery dziesiątki lat temu 
WcKMć podczas zakładania kamienia węgielnego 
wiązałeś z wykończeniem naszćj katedry! Oby 
rychło przyszedł dzień gorąco upragniony, który­
by przywrócił kościołowi pokój a ukończonej ka­
tedrze jej pasterza! Zachowaj Boże, strzeż i broń, 
błogosław Boże WWCCKMciom i całemu domo 
wi królewskiemu!"

Mowa ta zastąpić może adres katolików o po­
wrót arcybiskupa Melchersa i o zniesienie ustaw 
majowych a parokrotne w niej przypomnienie króla 
Fryderyka Wilhelma IV, jest jakby napomnieniem 
i przestrogą; Cesarz odpowiedział z pewnem wzru 
szeniem:

„Cieszę się czcigodny Biskupie, widząc Cię na 
czele kapituły katedralnej i metropolitalnej wita­
jącego mnie u bramy tego wzniosłego domu bo­
żego w chwili, gdy wstępuję tu, aby wraz z tobą 
złożyć podziękowanie Panu Bogu za szczęśliwe 
jego wykończenie. Słusznie przypominasz, że dzień 
dzisiejszy przedewszystkiem należy drogiej pa­
mięci króla brata mego, w Bogu spoczywającego, 
którego dzieło przed 38 laty rozpoczęte na tern 
wspaniałem miejscu chrześcijańskiej czci bożej, 
danem mi było przywieść do szczęśliwego kresu. 
Przyjmij czcigodny Biskupie dzięki za życzenia 
złożone mnie, Cesarzowej, mojej małżonce i mo­
jemu domowi, i bądź pewny, że jak zawsze, tak 
i w tym dniu przez cały naród radośnie obcho­
dzonym , panowanie niezamąconego pokoju bożego 
w calem cesarstwie, będzie celem moich nieprzer­
wanych starań, przedmiotem moich codziennych 
modłów!"

Następnie, kapituła odprowadziwszy Cesarstwo 
do wielkiego ołtarza, odśpiewała Te Deum przy 
towarzyszeniu chóru. Przed 12-tą dwór cały sta­
nął pod pawilonem, na placu katedralnym zbudo 
wanym a to wśród śpiewu chóru dzieci. Budowni­
czy katedry odczytał tam dokument zawierający 
krótkie dzieje budowy. Akt ten podpisali naprzód 
CeBarz i Cesarzowa a potem wszyscy zaproszeni 
goście. Czynność ta zajęła godzinę czasu, poczem 
Cesarz odkrywszy głowę miał mowę do całego 
zgromadzonego ludu. Była to pierwsza mowa Ce­
sarza pod gołem niebem do ludu. Jest ona takiej 
osnowy.

„Któż w tej godzinie nie pomni dnia, w którym 
niegdyś król Fryderyk Wilhelm IV dany był świa­
tu! Któż nie pomni owego 4-go września 1842 r., 
w którym mój w Bogu spoczywający brat i król 
obwieścił na tem miejscu publicznie i uroczyście, 
!e postanowił oczekującą swego wykończenia od 

kilku wieków katedrę kolońską doprowadzić do 
wykończenia! Królewski fundator budowy na 
lamiątkę swego wspaniałego przedsięwzięcia po­

łożył na owej dźwigni, Łtóra stała się historyczną, 
lierwszy kamień, co dziś wieńcem przystrojony 

tam u góry nas uderza. Wszechmocna Opatrzność 
nie dozwoliła, aby niezapomniany król ujrzał doko­
nane to swoje równie wielkie jak śmiałe przed­
sięwzięcie, które z upodobaniem i z całą mocą po­
pierał. Ale słowa królewskie, jakie wyrzekł na 
tym obchodzie przed 38 laty, zapaliły nie tylko 
pruskie, lecz wszystkie niemieckie ziemie. Na czele 
ch panujący dali znak, iż uchwycili wielką myśl 

przez to stała się ona własnością wspólną naro­
du. Już Fryderyk Wilhelm HI słynnej pamięci sil- 
nsm wystąpieniem ocalił od upadku chór, który 
sam jeden wtedy istniał. Tak więc stoi dziś skoń­
czona katedra kolońska, jedna z największych bu­
dowli wszech czasów, jako pomnik pobożnego du­
cha, czujności i pilneści ludzkiej, jednozgodnej 
iracy, oraz wytrwałej dzielności i ofiarności naszej. 

Oby te ku niebu wznoszące się wieże przypomi- 
siały, że bez łaskawej pomocy bożej nic na ziemi 
me powiedzie się. Przedewszystkiem więc należą 
nasze dzięki Wszechmocnemu, który widocznie 
opiekował się tem śmiałem i pelnem niebezpie­
czeństw przedsięwzięciem i pozwolił je dokonać. 
Z kolei wznoszą się dzięki nasze ku temu królew- 
ikiemu protektorowi budowy, którego wzniosłemu, 
iwórczemu duchowi zawdzięczamy to dzieło, a i- 

mie jego będą jeden wiek po drugim wdzięcznie 
sławić. Inny podniosły a sercu memu miły obo­
wiązek wdzięczności wypełniam na tem miejscu, 
wyrażając najjaśniejszym i najwyższym rządom, 
oraz wolnym miastom w świeżo zjednoczonej nie­
mieckiej ojczyźnie moje głębokie dzięki za słowa 
czyny, przy pomocy których na czele swych państw 

dopomogli do wykonania tej potężnej budowy. Ką­
ty  pojedynczy datek aż z dala poza granicami 
Niemiec, napotyka tu najgorętszą podziękę. Mojej 

szczuplejszej ojezyżnie Prusom i temu czcigodne- 
nu miastu wraz z jego stowarzyszeniem budowy 

katedry i filiami jego należy moja wdzięczność za

starania wszystkich warstw ludności około popar 
cia tego olbrzymiego dzieła królewskiego. Wreszcie 
wspomnijmy z najwyźszem uznaniem tych mężów, 
którzy przy pomocy umiejętności i sztuki stwo­
rzyli ten budynek a w pracowni budowy katedry 
wychowali i kierowali siłami, które z wytrwałością 
tyle wielkiego dokonały. Niechaj za łaską Wszech­
mocnego zwiastuje on pokój na wszelkich polach, 
Bogu na cześć, nam na zbawienie!"

Następnie mieli dość długie mowy naczelny 
prezydent prowincyi Reńskiej Bardeleben i prezes 
centralnego stowarzyszenia budowy, konsul Schmitz, 
który wręczył Cesarzowi dokument mający być 
wmurowany w wieży, przyczem chór śpiewał pieśń 
dziękczynną, zwykle używaną w kościele prote­
stanckim. Gdy na wieżach wywieszono chorągwią, 
Cesarz z całym orszakiem odjechał do Brtihl. Po 
południu odbywały się koncerta a wieczorem ilu- 
minacya miasta i elektryczne oświetlenie katedry, 
które zaciemniały rusztowania. Dokument wzmian­
kowany obejmuje dzieje założenia i budowy kate­
dry na miejscu gdzie stała rzymska Golonią 
agrippina i gdzie jak legenda mówi, Karol W. 
miał zbudować pierwszy kościół, a potem w roku 
1248 Wilhelm Holenderski zaczął budować chór. 

Nazajutrz 16go odbył się w obecności Cesarstwa 
książąt pochód 79 grup historycznych, odnoszą­

cych się do historyi, począwszy od 13 go wieku a 
przedstawiających miasto Kolonię w różnych epo­
kach, Hanzę, budowę katedry, wojsko różnych epok. 
Cesarz kazał powtórzyć całą tę defiladę, która 
trwała od godz. lOej do lej w południe; poczem 
odjechał z familią do Brtthl a po obiadzie do Baden- 
Baden, skąd ma przybyć we środę do Frankfartu 
na poświęcenie nowego teatru opery. Podczas po­
bytu swego w Kolonu Cesarz nie przyjmował de- 
putacyi katolików, lecz natomiast przyjął deputacyę 
loży wolno-mularskiej.

Tegoż dnia miasto dało obiad, na ktrórym znaj­
dował się królewicz i kilku książąt. Burmistrz 
wzniósł toast na cześć Cesarza a królewicz odczy­
tał toast na pomyślność miasta. Tylko król Fry­
deryk Wilhelm IV był mówcą, ani zaś brat jego, 
ani przyszły monarcha Niemiec nie są mówcami. 
Wieczorem powtórzyła się iluminacya.

Kronika miejseowa i zagraniczna
K r a k ó w  18 października.

Dnia 13go października we środę, odbyło się po 
siedzenie komisyi językowej pod przewodnictwem 
Dra M e c h e r z y ń s k i e g o .  Prof. P i ł a t  uiszczając 
się z przyrzeczenia danego prezesowi Akademii przez 
członków Grona Lwowskiego Komisyi, co do ukoń­
czenia przedsięwziętych wypisów do słownika tUro- 
polskiego nadesłał materyaly 1) 2 dzieła: Testamen 
3t. i  N. w wyjątkach ok. r. 1520; 2) z dz. Episto­

ła albo list Rabi Samuela 1538. Rychłego nadesła­
nia dalszych przyczynków Komisya oczekuje. Nastę­
pnie prezes M a j e r  złożył zebrane przez siebie glo 
sy polskie z początku XVIgo wieku znajdując się 
w Zielniku łacińskim Ortus sanitatis i t. d. 1517. 
Nadto przybyły materyały do słownika star. polskegó 
Dra W i s ł c k i e g o  z rękopismu traktitu Jakuba 
Parkosza o orto. rafii; prof. Kryńskiego dokończenie 
wypisów z żywota Pana Jes.ua s B O pech; G. Blatta 
z księgi sądowej Czerskiej; J. Hannsza z Psałterza 
floryZńskiegó i Psałterza Puławskiego. Tak więc te 
ważne zabytki języka staropolskiego są już z użyt­
kowane do słownika, na co zwraca się uwagę pra­

cowników. Nadesłany przez Wł. M a t l a k o w s k i e g o  
z Warszawy zbiór wyrazów ludowych z okolicy Czer­
ska zostanie wcielony do Słownika ludowego.

—  Onegdaj donieśliśmy, że podczas nabożeństwa 
w katedrze za duszę Tadeusza Kościuszki, śpiewało 
na chórzi Towarzystw) muzyczne. Błędnie byliśmy 
informowani, albowiem zw.-acają teraz uwagę naszą, 
iż śpiewy wykonała crkiestra katedralna pod kierun­
kiem swego dyrćktora p. Riehlinga. Mianowicie zaś wy­
konano Mszę Karola Studzińskiego na 4 głosy mie- 
izane z organem, z tekstem polskim, a potem w gro- 
t>aoh królewskich Salve na 4 męskie głosy.

Z powodu wzmianki naszej o słownictwie po- 
cztowem a mianowicie o niezrozumiałości wyrazów 
„nadany," „adres przewodny," dyr -kcya poczt zawia­
damia nas, że wyrazy te już zmienione zost&ły na 
„podany" i „adres przesyłkowy;" co się zaś tyczy 
wyrazu „powziątek," mającego być przełożeniem wy­
razu niemieckiego „Nachnahme," takowy zaprowadzo­
ny został na wniosek Akademii Umiejętności.

— Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakow­
skiego, zapowiedziane w Przeglądzie Lekarskim  na 
środę d. 20 października, odbędzie się tym  razem  
w sali wykładowej kliniki okulistycznej.

— W sobotę i w niedzielę przedstawiono w tutej­
szym teatrze od przeszło ćwierć wieku nie granego 
w Polsce R u y- Blasa Wiktora Hugo, który tcnu 
dwa lata wznowionym również został w Thśatre 
franęais. P. Anczyo dokonał w przeszłym roku dla 
tutejszej sceny tłumaczenia tego utworu. Z powodu 
braku miejsca odkładamy sprawozdanie teatralne do 
jutra. Dziś zaś donosimy, że się rozpoczęły próby 
ze słynnej komedyi Sardou: Daniel Rochał.

— D. 10 b. m. w kościele 0 0 . Kapucynów w Kro­

śnie odbyła się 50-letnia jubilaoya kapłaństwa wielce 
zasłużonego O. Józefa K r z y s i k i e w i c z a  ez-prowin- 
cyała. Przeszło 40 kapLnów, wielu obywateli i ty­
siące ładu z dalszych nawet stron zgromadziło się na 
tę uroczystość. Duchowieństwo z kilku dekanatów wrę­
czyło szanownemu Jubilatowi piękny kielich i ornat, 
a biskup dyece.yi przemyskiej X. Maciej Hirschler. 
zamianował go r&doą honorowym.

. y *  tygodniu przedstawioną będzie na tu 
tejszej scenie słynna najnowsza komedya Sardou Da­
niel Rochat, która z wielkiem powodzeniem grywaną 
jest na wszystkkh £ cenach europejskich. Przekłada 
tej komedyi dokonał p. St, Rzętkowski

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Pierwsze walne zabranie członków Towarzystwa ś 

Łukasza według statutu w jesieni przypadające, z wy­
jątkowych powodów w tym roku spóźniona być musi
0  terminie zwołania sz. członkowie w swoim czasie 
zawiadomieni będą.

Zarazsm widzi się Wydział Towarzystwa św. Łu­
kasza ze względu na zdarzające się nieporozumienia 
a nawet wypadki zaginienia listów niedokładnie a- 
dresowanych, zniewolonym upraszać łaskawych kore­
spondentów aby listów swych nie adresowali mactej 
jak tyiko: Do W ydziału Towarzystwa św. Łuka- 

Krakowie. Rynek główny, dom Banku ga­
licyjskiego 11 piętro. Odmienne adresy już niejedno­
krotnie stawały się przyczyną zwłoki w doręczeniu
1 załatwieniu korespo. dencyi.

Od Wydziału Tow. ś. Łukasza w Krakowie.
—  Wczoraj zakończył życie licząo lat 64 Oswald 

Gozdawa Ł e b o w s k i  Dr obojga praw, b. wicepre 
zes Rady powiatowej, właściciel dóbr i obyw-tel mia­
sta Krakowa. Zma ty używał w obywatelstwie po 
wszechnego szacunku i kochany był przez lud swo­
jeĵ  włości, którego był najtroskliwszym opiekunem 
i ojcem. Rodzina Łebowskich zrosła się niemal z Kra­
kowem, niezbyt jesz ze dawno pamiętamy dwóch bra­
ci Łabowskich ojca i stryja zmarłego obecnie, znanych 
jako wzór miłości braterskiej, który to przymiot prze­
chował się wiernie w rodzinie.

— D. 13 b. ni. umarł*, w Tymowy pow. Brzeskim 
Joann* z Mfiunerów S to b n ick a ,  wdowa p j o. k. ma­
jorze kawaleryi Karolu Stobniekim, bracie rodzonym 
znanego i czczonego powszechnie w nasiem mieście 
majora wojek polskich ł  eiiksa. Nieboizezka słynęła 
w okolicy z cnót pobożnej i pełnej rezygnacyi w li­
cznych cierpieniach niewiasty, dobrej obywatelki, pani, 
żony i matki, serdeczna też żałoba towarzyszyła j j 
do grobu. Obca pochodzeniem przywiązała się do oj­
czyzny męża, a dwór tymowski słynął gościnnością 
i patryotyzmem. Obrzęd pogrzebowy odbył się d. 15 
b. m. przy liaznym udziale sąsiedztwa i wdzięcznego 
ludu; X. Rozwadowski, b. plebsn Tymowy, podniósł 
wymownie cnoty kolatorki.

— Donoszą nam z Ropczyc, że Reprezentaoya gmin­
na wybrała świeżo do miejscowej Rady szkolnej na 3 
członków jednego izraelitę i dwóch mieszczan nieu- 
miejących ciytić Przewodniczącym Rady szkolnej wy­
brany jest izraelita Jon as Goldberg.

-— W Pradze odegrano z wielkiem powodzenie* 
komedyę Michał-. Bałuckiego p. t. Sąsiedzi w prze­
kładzie czeskim Polańskiego. D.iennid czeskie i nie­
mieckie w sprawozdaniach swych w bartz V poehle 
bnych słodach podnoszą wartość komedyi B.łuckie­
go i nazywają ją prawdziwą ozdobą ropertoaru s -e- 
nicznego. W roli Radoezewsbiego odznaczył się zna 
komitą grą artyót% tsmtejszego t-atru j j . Frankowski,

— P. Erazm Woiański, pos ł  do Racy jańst-va, 
zwołał wyborców swoich na d 18 b. m. do Trębowli 
w celu zdaniu im sprawy z t wojej działa ń śoi.

— W przyszłą niedzielę d. 24 b. m. t dbędzi ? się 
poświęcenie kościoła Ś. Katarzyny w M ściskach, któ- 
17. w r. 1404 zbudowany przez Władysława Jagiełłę, 
zniesiony został po rozbiorze kraju r. 1788, a obecnie 
odnowionym został kosztem i staraniem parafian i o 
kolie znych obywateli.

— Towarzystwo saskie żeglugi parowej buduje na 
Dniestrze pod Haliczem statek holownl zy parowy i 
rześć ładzi dla przewozu węgla kamiennego, który 
ma być przewożony ze Szląska na Ukrai .ę.

— N. Pan przeznaczył 100 złr. na wewnęt zne u- 
rządzenie gr.-kat, kośoioła w Stonkowej w powi tie 
Żydaczowskim.

— Policya wiedeńska otrzymała telegrafem zawia­
domienie od policyi 1* owakiej, że d. 14 b. m. Henryk 
Menkes, 19-letni kupczyk, praeniewierzywszy 18,000 
rubli w biletach, 6000 złr. w biletach bankowych i 
160 imperyałów, śniegi ze Lwowa.

— Jeden z dzienników berlińskich pisze: Któż, ko­
mu nie zbywa poczucia dla artystycznych zadań cyr­
ku, nie zsa Franciszka Renza? Niezrównany jeździec 
i ujeżdżacz koni, stał się ofiarą smutnego losu. Fran­
ciszek Renz jest synowcem dyrektora Ernesta Renza. 
Już w dzieciństwie zgłosił on się do swego stryja, 
który go na dzielnego wykształcił jeżdica. Z siostrą 
= w ją Katy Renz, również bardzo znaną, należał on 
długo do trupy Renz*, póki nie zawisła nad nim f*- 
talncść w osobie młodej i pięknej pani Neville, któ­
ra do Towarzystwa Renza zaangażowaną została. 
Ohwila wystarczyła aby w młodym Franciszku r spa­
lić do pani Neville szaloną miłość, a ponieważ miłość 
ta była odwzajemnioną, ponieważ również Franciszek 
jak jego ubóstwiona co wieczór grzmiących oklasków 
pewnymi być mogli, uganiająo po arenie, różowa i 
wesoła przyszłość zdawała się obojgu uśmiechać.

dla „szerszej publiczności" do tego rodzaju zaby­
tków po muzeach i zbiorach, nie entuzyamowa- 
liśmy się zrazu, do tak drogiej przypuszczalnie 
sercu polskiemu pamiątki:— co obecnego znakomi­
tego patryotę węgierskiego mogło słusznie dziwić.

Brzeszczot piękny, wschodni, nosi z jednej stro­
ny napis złotem nabijany: Haec meta laborum, da­
lej krzyż w koronie laurowej, a w dalszym ciągu: 
diva  a  fdlsis amicis f  Salvabo te ab inimicis, 
Z drugiej, takiż herb „Janina", z koroną króle­
wską u góry —  i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa mógł być własnością bohatera z pod 
Chocimia, Wiednia etc3 Rękojeść z gardą złotą, 
ozdobnie ciselowana, mniej jakoś zdawała nam,się 
trafiać farmami i rysunkiem w ową epokę —  ale 
co stanowczo, zdaniem przynajmniej naszem, musi 
ją jako późniejszy fabrykat, rzecz zupełnie świeżą, 
na podrzędny plan usunąć —  to w koronie ręko­
jeści, w owalnem obramieniu rautów, osadzony 
kryształ górny, z postacią Sobieskiego tratującego 
Turka, wyrzezaną wklęsło i złotą blaszką grawi- 
rowaną, wyłożoną. Król Jan z pewnościąby kara­
beli z taką ozdobą nie nosił i nie posiadał. Przy­
pomniało nam to inny znakomity zbiór, gdzie miecz 
z srebrnym groszem Zygmunta Starego, w ręko­
jeści osadzonym, z raeyi tej, podają za miecz te­
goż monarchy. Niech wieży, kto może!

Karabela ta około 50 lat temu, drogą zakupna 
" H , , 8.1? dostać w ręce magnata węgierskiego —  
co także mejest dostateczną legitymacyą, aby 
w całości wiernie się przechowała.

W sab kosztowności i ozdób, istotnego skarbca

8tary Renz nie chciał synowcowi swemu pozwolić a* 
połączenie się panią Nevi.le, i jak akutek okazał zu­
pełną miał słuszność stary, doświadczony praktyk— 
i pi ni Neville opuściła trupę Renza. Franciszek nie- 
mogąc dłużej bez niej wytrzymać, udał się za nią i 
oboje zaangażowali się do cyrku Herzoga. Ale „słs- 
bośći! imie twoje jest kobieta" powiedział już nieśmi. r 
teiny Szekspir, chociaż nie zn ł jeszcze „gwiazd- 
cyrku... I pani Neville płomienie b rdziej były go­
rące niż tr*ałe i wkrótce dostrzegł nieszczęś iwy 
Franciszek, że poświęcenie się jego nie jest odpła­
cone wiernością. Pani Neville zwróciła się ku inne­
mu wielbicielowi, a Fran iszek wziął to tak do ser­
ca, że zbrzydził sobie całkiem „sztuki" cyrku. Lecz 
niedość na tem, żal za utraconem szczęściem tak 
zgubny wpływ wywarł na nim, że zrazu popadł w 
melancholię, a późaiej stan ten tak się pogorszył, iż 
dostał obłąkania i do zakładu we Francyi oddanym 
być muskł Pani Neville skacze jednak dalej przez 
obręcze, izuca w prawo i w lewo gorące spojrzenia i 
kłania się jak dawniej gdy się cyrk rozlega od o- 
kasków.

— Pogrzeb Juliusza Enccha, niegdyś sekretarza 
at ,na, odbył się w Paryżu w kościele Ś.M gdaleny, 
W liczbie osób odprowadzających zwłoki, widziano 
W. ks. Aleksego, ks. Orłowa i wszystk.ch tz-onków 
poselstwa rosyjskiego. Zwłoki umieszczono w grobach 
kościoi.. zanim je do Warszawy przewiozą.

— Policya paryska i sądy zabierają się wreszcie 
do tych dzienników i pisemek ulotnych, które szerzą 
zgorszenie. Emil BLin, autor nieobyczajnego romansu 
w Le Petit Rśpublicain, pisemku ludoaem, został 
aresztowany i pod sąd oddany a naczelny redaktor 
jako obcy, wydalony.

— Pomiędzy obrazami rodzaj o wemi na wystawie 
wersalskiej odznacza się „Głowa młodego Włocha," 
wykonana farbami wodnemi przez p. Fałata, młodego 
malarz* szkoły monachijskiej. Dziennik paryski La  
Cbronique des Arts wyraża się o tej pracy naszego 
artysty z widkiemi pochwałami.

— Jak donoszą z Petersburga z d. 16 b. m. do 
Polit. Corresp, nie słychać t m w najwyższych Bfe- 
rach, jakoby cesarz Aleksander zaślubił morganaty- 
cznie księżniczkę Dołgorukow. Niemniej jednak ży- 
cztniam jest CeBarza, kierującego się w tym wzglę­
dzie uczuciami najprzychylniejszemi i bardzo humani- 
tarnemi, urtgJoasć swój stosunek z pomiecioną księ­
żną, i to nastąpić ma prawdopodobnie niebawem, gdyż 
Cesarz ze «zględu na zmiany swego stanu zdrowia, 
pragnie widzieć rychło urzeczywistnione awoje co do 
tego życzenia. Co się tyczy przyszłego stosunku księ­
żnej do Cesarza, uregulowanie tej sprawy nastąpiłoby 
w granicach naznaczonych nierównością pochodzenia 
jednej ze str n ślubnych. Również dzi ei pochodzące 
z tego możebnego małżeństwa nosiłyby nazwisko ksią­
żąt Jnijewów, jak rzecz się już ma z dotychczasowy­
mi potomkami tego związku. Wszystko z-ś eo dono­
szą, jak by od >ośna życzenie cesarza Aleksandra mia­
ło w łonie rodź ny cesarskiej wy woł. ć ni zgodę, jest 
zupę: nic bez podstawy. Również nie j asi , rawdziwem, 
aby Carewicz z po*radu tych mniemanych zatargów 
familijnych, wyjechał do południowej Francyi, do Cań- 
ne?, gdyż do Wczoraj nieopuścił Petersburga' a dziś 
lub jutro ms wyjec &ć z rodziną nie do G»nn a, ,*le 
do Liwadyi w odwiedziny do s*ego ojca. Adjutant 
Carewicza hr. 8iUwałow wezwany do Lswadyi już tam 
wyjechał. ,

Dodać tu winniśmy, 1°, że w Rosyi nie jest snane 
małżeństwo morganatyczne; 2°. że nieraz Carowie za­
ślubi.li poddanki swoje i osadzali je na tronie, e 
historya Katarzyny I świs.deiy, że możną nawet z ku­
ch ai ptzejić na tron; 3®, ża jeśli spór z Carewiczem 
zost i  zagodzaay i tea jedsie do Liwadyi, nie zaś 
do Francyi, skut&iem to ustępstwa Cara co do praW 
przyszłych potomków nowego małżeństwa Cara i praw 
przyszłej żony Cara.

W k tt& o m o śe l p o l i c y j n e .  Straż policyjna- 
przytrzymała: Julię Chmielewską za podejrzane po­
siadanie kaftanika pi ko we.;o; Jana Dukata, chłopaka, 
za zranienie kamieniem w głowę przechodzącego męż­
czyznę ; Maryę Paprocką, poszukiwaną sądownie za 
kradzież w służbie; za pijaństwo 9 osób.

Wczoraj rano straż policyjna przytrzymała na plan- 
tacyach nieznanego chłopca, dwa lata mieć mogącego, 
odzianego na głowie w białą włóczkową chust czkę, 
a na sobie ma szarą spódniczkę z białemi guzikami, 
na nogach bez obuwia pończochy szare w czerwone 
paski.

T B A T B . We wtorek d. 19go października • Ko­
medya w 3 aktach P. Barriera i V. Bernarda * fran­
cuskiego przełożył 8t. Kremer: Panny na wydaniu  
'Les demoisehs de Montf&rmeil).— Początek o g. 7.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Słastuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz. 
Hej d- 4ęj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od I2ąj do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniozuo-przemysłowe w gmachu Franei- 
szka ńskiem otwarte codzień od lOej do 6ej. — Wstęp 80 
cent, od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Di<t» 17go października pochmurno; termometr 
od %•% doszedł do 11*8 u Barometr zwolna opada; 
u. 18go o g. 7ej ra&o stsa; jogo byl 743'8 aiili®., ter-

8*4 0. IMstt zachodni.

narodu węgierskiego^ (insygnia koronne jednakże 
przechowane są gdzieindziej — na wiele pieczę­
ci i kluczy zamknięte w kaplicy zamkowej) — 
który może iść w parze z Schatzkammerem wie 
deńskiego Burgu, lub Grttne Gewolbe zamku dre­
zdeńskiego, pośród olbrzymioh łańcuchów, klamer 
do zawieszania narodowo-węgierskiej menty, dy- 
ademów, naszyjników, agraf, naramienników ko 
biecyeh, pektorałów biskupich, krzyży, relikwiarzy 
i kielichów —  wszystko perłami, drogiemi ka­
mieniami i emalią zdobnych, zwrócił naszą uwa 
gę, łańcuch perłami sadzony, królowej Izabelli Za 
polskiej, z domu jak wiadomo Jagiellonki i na­
pierśnik tejże, z pięknych opałów — być może 
klejnot rodzinny. W szafach z pięknemi świeczni­
kami, pucharami, paterami i innemi zastawami 
stołu: z kości słoniowej, kryształu i srebra, zwró- 

8Z* dyrektor naszą uwagę, na dwa piękne 
świeczniki, srebrne z orłami, pogonią, podwójnemi 
krzyżami: herbem miasta Gdańska, i turzą głową 
(Pomian?) — uważane jako niegdyś własność 
Stefana Batorego stanowiące, a prawdopodonie 
w Gdańsku wyrobione, pochodzące z zapisu br. 
Bezsan.

W jednej z dalszych sal zwrócono także naszą 
uwagę, na zegarek kieszonkowy złoty, z herbem 
Batorego, ale pod książęcą siedmiogrodzką mitrą, 
i łyżkę srebrną, z rączką z kryształu górnego, 
także jakoby do Izabeli Zapolskiej mającą nie­
gdyś należeć.

W zbiorze numizmatycznym, ciekawym miano­
wicie dla kolekeyi monet galijskich, w Węgrzech

i Siedmiogrodzie, w miejscowościach: Jahrendorf, 
Szathmar, LupujtS, Lovacska, Kudzsira wykopa- 
nych —  obok dość znacznej kolekeyi monet, bar­
dziej lub mniej znanych polskich, zwrócił sz. dy­
rektor i konserwator Dr Józef Hampel naszą u- 
w??£v na, “ f zsany o ile wiemy u nas, medalion 
wielki, ołowiany, jednostronny, złożony, na cześć 
Stefana Batorego jakoby przez szwagra Henryka 
ks. Brunswiku i Wolfenbttttel wybity. Medalion ten 
Dr Hampel opisał był w jednej z publikacyj Akad. 
węgier., niestety w języku dla nas niedostępnym.*) 

i • °dl®wów gipsowych z antyków, jak- 
kolwiekby kompletna, nie miała dla nas uroku no- 
wości; toż samo nie mieliśmy dość czasu, aby 
nader bogatym zbiorom przyrodniczym, więcej u- 
wagi poświęcić. W tym ostatnim jednakże dziale, 
uderzył nas bogaty zbiór paleontologiczny (między 
innemi odcisk Dychtyosarusa) z wykopalisk wę­
gierskich i siedmiogrodzkich pochodzący, oraz 
piękny zhiór kamieni meteorycznych.

Oddział etnograficzny, wyłącznie tylko wschodni, 
kosztem rządu węgiers. a staraniem J. v. Xan- 
tusa w Azyi wschodniej zebrany, nie jest ani tak 
bogatym, ani kompletnym, jak to na miejscu po­
dają. Szkoda, że Węgry taką rozmaitością naro

) Archaeologist Kttzlćmenyek 1879. Medalion tan: 
zdaniem mojem , składa się z dwóch części nie ma­
jących najmniejszej łączności z sobą, jak to świadczy 
napis niemiecki w otoku, łaciński zaś w około po- 
piersia. Gdy Stsfan B. poślubił Annę Jagiellonkę, 
Etenryk ks. Brnnsswicki już nie żył*

dowości odznaczające się, i mając środki po temu, 
nie zdobyły się dotąd na własny zbiór etnogra­
ficzny.

Na korytarzu prowadzącym do biblioteki, spo 
strzegliśmy, wśród innych wiszący na ścianie, piękny 
sztych Forstermana, przedstawiający Stefana Ba 
torego ze scenami z jego życia w około, dość 
rzadki zdaje się u nas — i popiersie marmurowe 
jenerała Bema: postacie dwóch wojowników, z któ­
rych jednego na wieczną swą chlubę ofiarowały 
nam Węgry, drugim, myśmy się im odwdzięczyli.

Jeden z głównych działów Muzeum N. peszteń- 
skiego, stanowi galerya narodowa obrazów. Ga 
lerya ta, wierzymy, może mieć dla Węgra wielką 
historyczną i artystyczną wartość, ale dla cudzo­
ziemca mało przedstawia interesu, nie posiadając 
wiele artystycznej wartości płócien.

Wielki (rozmiarami) obraz Pillotego (niewiadomo 
dla czego się tu zabłąkał) — przedstawiający Ne­
rona na gruzach spalonego Rzymu: zimny, tea­
tralny, kolorytu szarego, brudnego. Z węgierskich 
mistrzów: Munkaczy, Benczur, Madarasz, przodują 
w tem sanktuaryum narodowem. Benczury mia­
nowicie, „Chrzest Sgo Stefana11, kompozycyą, tech 
niką, żywym i harmonijnym kolorytem, potężne 
wywiera na widzu wrażenie.

Spotkaliśmy się tu z genialnym, jak wszystko 
co wychodzi z pod pędzla naszego wielkiego mistrza, 
szkicem „Władysława Warneńczyka świeżo za­
kupionym do muzeum. Mówimy szkicem, albowiem 
nie wielki ten obraz, wrzący całą furyą rozsrożo- 
nego boju, celujący wszystkiemi niemal zaletami

mistrza, nie ma pretensyi do dzieła wykończonego 
w szczegółach. Ale ileż podobny szkic wart więcej, 
niżeli tuziny wylizanych płócien, nawet głębiej 
obmyślanych i wykonanych?

Ujęło to naszą dumę narodową, skoro dyrektor 
nadmienił nam, z jaką szlachetną bezinteresowno­
ścią , prawdziwie artystyczną wielkodusznością, 
mistrz nasz postąpił, skoro zarząd muzeum zgłosił 
się do niego z zakupnem obrazu, nie mając -odpo­
wiednich środków.

P. Matejko dla muzeum narodowego w Buda­
peszcie ofiarował za pół darmo swój obraz.

Muzeum narodowe pozostaje pod głównym za­
rządem ministeryum oświaty. Ma na czele dyre­
ktora, którym jest od lat wielu, znany patiyota 
węgierski, publicysta i uczony Ferencz Ptdszky, a 
dodamy, najbardziej uprzejmy, dyrektor i gentel- 
man. Konserwatorem zaś działu archeologicznego, 
najcenniejszego, po usunięc;u się prof. arch. Dra 
Floryana Romera, obecnie biskupa w Wielkim Wa* 
radynie, jest dawny asystent, a znany z publi­
kacyj archeologicznych. Dr Józef Hampel, któremu 
do pomocy dodanych jest kilku adjunktów, asy­
stentów i diurnistów. Inne działy, jak: Przyrodni­
czy, Etnografiezny, Biblioteka, Galerya obrazów, 
mają swoich konserwatorów i liczny także per­
sonal administracyjny.
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— We wtorek dnia 19 października,: Ś. Piotra a Al* 
kantary w.

Od Administracyi „Czasu.u
Na pomnik Mickiewicza złożyła księgarnia Gu 

brynowicza i Schmidta ze Lwowa 20 złr. Kwotę 
nzyskaną ze sprzedaży dzieł Lenartowicza jako 
bonifik&cyę w skutek dobrowolnej umowy z p. J. 
M. Himmelblauem za przedruk dwóch arkuszy 
z dzieł B. Zaleskiego.

Sprawy sądowe.

K r a k ó w  16 października.

Proces Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 

o przeniewierzenie i oszustwo.
(Da lszy ci ąg)

Ponieważ wczoraj oskarżony prosił, aby mu sąd 
pozwolił zadać kitka pytań p. Słotwińskiemu, sąd 
się też przychylił do tej prośby, jednak pod tym 
warunkiem, iż pytania przez niego postawione, 
przyczynią się do wyjaśnienia istoty czynu.

O s k a r ż o n y .  Gdzie była skrzynia z wekslami 
i czy ciągle była otwartą?

Ś w i a d e k .  Tak jak wczoraj zeznałem, na da- 
wnem mieszkaniu była w pokoju, w którym p. 
Kiciński urzędował.

Dalej przypomina Kiciński świadkowi wypadek, 
który się miał zdarzyć z wekslem p. Bernackiego. 
Dłużnik ten przyszedł z ratą do płacenia a Ki­
ciński zapytał się urzędników, którą ratę dłużnik 
uiszcza, na co otrzymał odpowiedź, iż dwunastą. 
W tej chwili jakby jakiemś przeczuciem tchnięty 
spojrzał sam w księgi i przekonał się, iż Bernacki 
płacił jedynastą a nie dwunastą ratę, jak mu myl­
nie podano.

Fakt ten ma służyć za przykład, iż mimowol­
nie mogą się zdarzyć omył&l.

Na dalsze zapytania przyznał p. Słotwiftski, lż 
bilans za rok 1870, 1871, 1872 układał p. Hend- 
ler a i w tych bilansach są omyłki.

Gdy Kiciński chciał pytać świadka o okoliczno­
ści tyczące się jego awansów, przewodniczący nie 
udzielił mu głosu, a na wniosek prokuratora po­
stanowiono zatrzymać p. Słotwińskiego, aż do tej 
fazy rozprawy, kiedy będą omawiane awanse.

Jeszcze raz przypomnieć musimy, iż rozprawa 
toczy się dotychczas ciągle jeszcze koło pierwsze­
go faktu objętego oskarżeniem, świadkowie więc 
zeznają powtarzające się okoliczności, z których, 
dla uniknienia jednostajności, ważniejsze tylko 
przytoczymy.

Przesłuchiwany Franciszek S z o ł a j s k i ,  kasyer 
Towarzystwa Zaliczkowego od 1 maja 1878 r., 
zeznał, iż zna p. Sokołowskiego, jednak o fakcie 
zaszłym z wekslem przez niego wystawionym do­
wiedział się dopiero z książek. Zeznał dalej, jak 
i inni świadkowie, że weksle a vista były przecho­
wywane w skrzyni, a weksle terminowe u dyre­
ktora. Skrzynia ta stoi otworem, każdy z urzędni­
ków ma do niej przystęp a tembardziej miał p. 
Kiciński jako dyrektor Towarzystwa.

P r  ze w. Ja  się pana dlatego pytam, czyś pan 
widział, jak p. Kiciński do tej skrzyni zaglądał, 
bo p. dyrektor zeznał, iż nigdy nie zaglądał, a 
jeżeli potrzebował czego, to kazał sobie podać.

Ś w i a d e k .  Rzadko zaglądał p. Kiciński, ale 
powiadam, że widziałem.

Radzca F e d o r o w i c z .  Pod jakimi warunkami 
mógł obcokrajowy uzyskać pożyczkę P

Ś w i a d e k .  Wszystko zależało od p. Kicińskiego, 
ówczesnego dyrektora.

P. F e d o r o w i c z .  Czy panu wiadomo, że we­
ksle z mniejszym stęplem, niż przepisany, były 
w schowaniu u p. Kicińskiego?

Ś w i a d e k .  Tego sobie nie przypominam.
P r o k u r a t o r .  Czyś pan widział, by p. Soko­

łowski płacił P
Ś w i a d e k .  Tego nie widziałem.
P r o k u r a t o r .  Z czego pan wnioskujesz, że su­

ma ta zapłaconą zastała ?
Ś w i a d e k .  Wiem tyle, o ile się z książek prze­

konałem.
P. Szołajski miał słyszeć od p. Nowickiego^ iż 

wekBel Sokołowskiego ma zapłacić p. Kiciński a 
w śledztwie zeznał, że widział Sokołowskiego pła­
cącego kwotę koło 84 złr. Po przejrzeniu odno­
śnych ksiąg zmienił dzisiaj zeznania [i stanowczo 
oświadczył, że p. Sokołowski nie mógł tej sumy 
płacić, ale jeszcze resztę odebrał z udziału.

O b r o ń c a .  Pan również zeznałeś w śledztwie, 
że wówczas przy kasie był i p. Nowicki ?

Ś w i a d e k .  Tak jest.
Dla sprawdzenia tej okoliczności zawezwano na 

wniosek prokuratora p. Nowiekiego, który stano­
wczo oświadczył, iż z p. Sokołowskim nie miał 
nigdy żadnych czynności biurowych.

Ponieważ Szołajski zeznał dalej, iż jeżeli p. So­
kołowski rzeczywiście upłacił sumę 416 złr. 77 c. 
to otrzymał pokwitowanie, zażądał prokurator, aby 
znawcy sprawdzili, kto był ówcześnie kasyerem.

Znawcy, którymi są przy obecnej rozpraie pp. 
August G o e t z e  i Teodor bar. T h e o b a l d ,  bu­
chalterzy filii banku hipotecznego, orzekli: „Mie­
liśmy skonstatować, kto właściwie był kasyerem 
w czasie od 25 września do 1 października 1875 
roku. Pokazuje się, że czystą kasę prowadził p. 
Kiciński, brulion zaś prowadził p. Nowicki, ale 
miał wydzielane pieniądze. Ruch kasowy jest wię­
kszym w tych dniach od tego, jaki brulion wyka 
żuje, p. Nowicki tylko wyręczał kasyera i me 
mógł odpowiadać za kasę, bo zdawał codziennie 
rachunek."

P r o k u r a t o r .  Więe jaki z tego wniosek?
Z n a w c y .  Wniosek, że właściwym kasyerem 

był Kiciński a nie p. Nowicki.
Przy sprawdzaniu tej okoliczności, jak ibył ruch 

kasowy w tych dniach, okazało się, iż kasa To­
warzystwa wydatkowała w dniu 1 października 
minus 794 złr. 15 cent. >

Fakt ten według wyrażenia się p- przewodni­
czącego -dla fachowych niezrozumiały a dla sądu 
niezmiernie ciekawy, jak  można z próżnej kasy 
ezynić wydatki1' wytłumaczyli-znawcy w ten spo­
sób: „Wnosimy, że rozchód i przychód w tych 
dniach zmięszany był z ruchem z mnych dni.

Świadek zaś zapytany o ten fakt wyjaśnił, iż 
są w Towarzystwie wpływy, których na razie me 
można przeprowadzić przez księgi. Ktoś n. p. przy­
chodzi płacić weksel a kasyer nie wie, ile wyno 
Bzą koszta prawne, procenta, składa więc takie 
pieniądze w depozyt, które często w tym samym 
dnim wydawano. Kiciński dodał nadto,^ iż zdarzały 
się wypadki, że w kasie ani centa me było a tu

trzeba było wypłacać. W takim razie albo sam 
z własnej kieszeni wkładał kilkaset złr. do kasy, 
albo też od jednego z członków pożyczał i odda­
wał wtedy, gdy kasa 'gotówkę zebrała. Pożyczo­
nych tak pieniędzy nie przeprowadzano nigdy 
przez ks’ęgi i z tych powodów mogły się zdarzać 
przypadki, iż stan kasy wykazywał minus.

Powyższe postępowanie znawcy uznali „za nie 
prawidłowe, nielegalne, gospodarowanie patryar- 
chalne, primitywne, które mogło się zdarzyć chyba 
w 15tym wieku".

Kiciński według stwierdzenia przewodniczącego 
nie trzymał się zasady: nie wydawać więcej w ży­
ciu od tego, co się ma.

Świadek p. Szołajski zeznał dalej, iż przv od­
biorze kasy otrzymał tylko jeden klucz, a wiedział, 
że były duplikaty. Udał się też do p. dyrektora, 
który zarządził poszukiwanie za kluczem, jednak 
ten się nie znalazł, aż dopiero nowy klucz spro­
wadzono. Poszukiwanie to odbyło się dopiero w o- 
koło trzy kwartały po śmierci śp. Lenczewskiego, 
który był przedtem kasyerem.

Zapytany Nowicki co do tego faktu stanowczo 
oświadczył, iż klucza duplikatu od p. dyrektora 
nie otrzymał, a i p. Słotwiński, o ile sobie przy­
pomina, zdaje mu się, że miał jeden klucz.

Pomimo przedstawień p. Kicińskiego, iż dał Sło­
twińskiemu dwa klucze na niebieskiej wstążeczce, 
świadek nie może sobie przypomnieć, za co Kiciń­
ski podejrzywa obu świadków, iż się co do tego 
faktu namówili.

Na tem rozprawę przerwano o godzinie 4ej po 
południu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Tarnów 18 października, (telegram Czasu)
Dziś po południu w sali zapełnionej publiczno­

ścią ogłoszono werdykt przysięgłych. Rappaport 
dziesięciu głosami uznany winnym zbrodni prze­
kupstwa wojskowych i skazany na dwa lata wię­
zienia, Koscher na półtora roku, Albrecht uwol­
niony.

Gospodarstwo Mandei i przemysł

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z d. 31 sierpaia
1880 roku w ynosił...............złr. 1,603,425 e. 46%

W miesiącu wrześniu wpłynęło 
w kładek.....................................złr. 10,419 c. 72%

Razem złr. 1,653,846 c. 19 
We wreśniu 1880 r. wycofano 

wkładek z a ................................. złr. 33,216 c. 60
Stan wkładek z końcem września 

1880 ro k u ..............................złr. 1,620,629 c. 59

W i e d e ń  15 października.
A  O k o w l t f i .  Na easzem targowisk® towar efek­

tywny nitowany tylko nominalnie.po 84*?5 złr.; trans- 
akcye na piździe rnik po 34 złr.

P e sz t ,  I4pażdz.: 32 60—33 50 złr.— W roc ław ,  
14 pażdsiem.: w miejscu 58'— mrk. cfiarow., na pażdz. 
57 60 cfiarow. -— S z c z e c i n ,  14go pażdz.: w miej 
sen 68*80 ark., na pażdziem. 68'4Q mrk., na paź 
dziemik-list. 67 40 mrk., na kwiecień-maj 58*49 mrk. 
B e r l in ,  l4go pażdziem.: w miejscu 59 40 mrk., na 
pażds. 59*80 mrk., na pażd.-listopad 59*50 mrk., na 
knaick* msj 60 40 mrk.— P a r y ż ,  4go pażdz.: na 
sen miesiąc 63 75 frk,, na listopad 62 75 fek, na gruda. 
62*75 frk., na styczeń-kwiecień 62-— frk.

l i a f t a .  Wiedeń, 15 pażdzier.: aa 100 kilo a dworca 
i dem 20*50—-21*— złr. — T ry  es t, 14 go pażdz.: sa
100 kilo bez da  15’---------•— sir. Brema,  14 pażdz.:
za 50 kilo 10*85 mrk.—H a m b u r g, 14 pażdz.: w miej­
scu 10 80 mrk., na pażdz. 10*80 ark, na listop.-gmdz. 
11*30mrk.— A n t w e r p i a ,  14gopażdz.: za 100 kilo 
27*75 frk. — Nowy J o rk ,  14go pażdz.: za gaionę 
12% ot. pap., w F i l a d e l f i i  12% ot. pap.

Telegram y z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z  d. 15 pażdzier. —  W i e d e ń :  pszenica 1175 do 
12*75 złr.; żyto od 10*80 do 11*30 s łr .; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 34 50 do 34*75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11 85 do 11 90 złr.; rzepak (gierp.-wrześ.) od —*— 
do —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 215*—; żyto —*— ; spirytus loco 60 — ; oiej
rzepakowy 54*---------- S z c z e c i n :  pszenica —*—
—■*— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 60 25 złr.; olej rzepakowy 73 50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

-•— d r . ; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
ry tus—•— złr.; kuhurndsa —*— złr.; K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, s  Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu zwiedzającym Wiedeń i chcą­
cym kupić dobre zegarki, poleca się dyuną fabrjkę 
zegarków p. Filipa Fromma w Wiedniu I, Ro- 
thenthnrmstrasse 9 naprzeciw Wollzeiie. Illustrowane 
cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Najtańsze ceny 
w monarchii. (2069-5-12)

N A D R S Ł & N M ,  (1910-34 40)

Mattonlego ©iessltflWer
najczystszy a lka liczny zdrój szczawiowy

jest do nabyoia
w h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i ac h  i r e a t a u r a c y a c h
PASTYLKI na trawienie i piersiowe. 

Własne Bkłady: W W i e d n i u  Maxmulianstrasse 5, 
w B u d a p e s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

Przyjechali do Krakowa dnia 18 Paidzier.
HOTEL SASKI. Hr. E. Działyńaka z Rosyi, J. 

Nałęcz Sadowski z Csarkowy, W. Gubrynowicz ze 
Lwowa, A. B. Wiesiołowski z Krzywczyę, A. Mokie- 
jewski, A. Karczewski z Warszawy, K. Russooki z 
Łomows, W. Tworowski z Kongresówki, 8. Woło- 
ezynowaki z Wołynia, W. lehon z Biemen, G. Szcze­
panów ski z Podolan; S. Włostowska z Kongresówki, 
J. Kellermann z Kańczugi, B. Homolacz z Rzędowio, 
J. Gostkowski s Opatkowie, T. Dąmbski, R. Dąmb-

ski t  Kaliny, P. Piskorska z Miechowa, A. Keller z 
Warszawy, 8, Gramlewicz z Wrocławia, X, H, Kos­
sowski z Warszawy, Em11 Godlewski ze Lwowa, A 
Ceihtar z N w*g> miasta, br. T. Hiroch z Gal cyi.

J S zI g LĄI) POLITYCZNY.

Najważniejszym dziś dla nas wypadkiem jest 
następujące ogłoszenie w Wiener Ztg z niedzkli:

Prezes ministrów jako kierownik ministeryum 
spraw wewnętrznych na mocy najwyższego upo­
ważnienia i w porozumieniu z właściwemi minister­
stwami udzielił SooUti de V Union Gśnerale w Pa­
ryżu upoważnienie do założenia towarzystwa akcyj­
nego pod firmą: C. k. Uprzywilejowany austryacki 
Bank krajów ( L a n d e r  - Bank) z siedzibą w Wie­
dniu oraz zatwierdził statute tego banku."

Wypadek ten jest dla nas nietylko ważnym 
z tego powodu, iż jest pierwszym bardzo donio­
słym objawem działalności ministra skarbu Duna­
jewskiego , ale także i głównie dla tego, że jest 
nadzwyczaj pomyślnym a nie małego znaczenia 
dla monarchii faktem. Poświęcimy mu zatem jutro 
obszerniejszo na wstępie dziennika uwagi. W Wie­
dniu sprawił on niemałe wrażenie, czego dowo­
dem artykuły w tej mierze wszystkich wczoraj­
szych dzienników stolicy, które rzec można odu­
rzone są wiadomością przyniesioną przez urzędową 
Wiener Ztg, i wszystkie bez różnicy stronnictw, 
do których należą, przyznają, że ściągnięcie kapi­
tałów francuskich do Austryi i utworzenie insty- 
tucyi mającej na celu wyjście z bierności na polu 
finansowem i ekonomicznem są niepospolitemi zda­
rzeniami. My zaś podnieść dziś musimy głównie 
ssosób znamienity w jaki rzecz przeprowadzoną 
została, mianowicie ścisłe zachowanie tajemnicy 
aż do chwili ogłoszenia koncesyi w urzędowym 
dzienniku, co niezawodnie było koniecznym wa­
runkiem powodzenia wobec tylu prywatnie intere­
sowanych, aby rzecz do skutku nieprzyszła. O ile 
nam wiadomo, w łonie nawet rządu byty w tym 
względzie przeciwne zdania, ale ostatecznie prze­
ważył szalę minister skarbu i Najj. Pan dał swoje 
zezwolenie.

Zakres działania nowego binku będzie bardzo 
rozległy, a zajmować się będzie w pierwszej linii 
przeprowadzaniem wielkich interesów finansowych. 
Stósownie do takiego zadania ustanowionym zo­
stał kapitał zakładowy na sto milionów franków, 
z których 40 milionów mają być złożone w zło­
cie. Towarzystwo wypuści 200,000 akcyj z tym­
czasową wpłatą 250 fr. na akcyę. Przed ukon 
stytuowaniem banku, złoży towarzystwo 50 milio­
nów w banku austro-węgierskim, wpłata dalszych 
50 milionów uskutecznioną zostanie w ciągu roku. 
Statute upoważniają bank nietylko do wydawa­
nia asygnacyj kasowych, ale i do obligacyj o- 
procentowanych, na których pokrycie musi się 
w banku znajdować odpowiednia liczba papierów 
wartościowych albo immobiliów, i które na krót­
szy czas, niż na rok jeden wystawionemi być 
nie mogą. Siedzibą banku będzie Wiedeń; filie 
zakładane być mogą po krajach i za granicą. 
Gubernatora banku mianuje cesarz. Koncesya wy­
dana na lat 90.

Jakeśmy już powiedzieli, dzienniki wszystkich 
odcieni politycznych witają wprowadzenie w życie 
tej exekucyi, jako dowód wyrwania się rządu 
z dotychczasowego zagrzężnięcia w nieufności do 
wszelkich nowych przedsiębiorstw finansowych, 
i chociaż z organów partyi wiernokonstytucyjnej 
jest widocznem, że wolałyby, aby inne minister­
stwo było się wywołaniem podobnej instytucyi 
zajęło, nie odmawiają jej jednak doniosłego zna­
czenia. Giełda uważa w nowym banku niebezpie­
cznego konkurenta dla dotychczasowych instytu 
cyj i związanych z niemi konsorcyj finansowych 
mianowicie dla domu Rotschildów i dla tego wita 
go zniżką kursu tych ostatnich. Domniemanie, że 
dotychczasowy szkodliwy dla stosunków ekono­
micznych monopol kilku znaczniejszych banków 
wiedeńskich ustać musi wobec instytucyi, której 
akcyonaryusze, przeważnie francuskiemi obracający 
pieniędzmi, zwykli zadawalniać się niższym pro­
centem, jest zupełnie usprawiedliwionem i giełda 
miała racyę, że w chwili zjawiania się takiej in­
stytucyi, kurs dotychczasowych banków obniżyła.

Tagblatt w obszernym artykule wyświeca waż­
ność nowego banku i wyraża ubolewanie, że ini- 
cyatywę w tej mierze wzięła ministeryum hr. 
Taaffego, a wtem ministeryum minister Dunajew- 
ki. N. Fr. Presse wietrzy w nowym banku jak je 
nazywa „katolickie kapitały" ale dodaje, że pie 
niadz nie jest ani katolickim ani żydowskim, ale 
pieniądzem. O ile nam wiadomo cała sprawa prze­
prowadzoną została głównie z finansistą francu­
skim p. Bontoux. Donoszą nam również, że syndy­
kat paryski rozebrał natychmiast wszystkie akcye, 
a towarzystwo złożyło iuż w banku narodowym 
pięćdziesiąt milionów. W takim razie rzeczywiście 
obojętną jest rzeczą pod względem finansowym od 
kogo pochodzą, choćby nawet jak niektórzy twier­
dzą pochodziły one w pewnej części od hr. Cham- 
bord i jego przyjaciół, którzy jak to zresztą wia­
domo mają stosunki z Societi de V Union Gśne­
rale. Już od pewnego czasu w dziennikach fran­
cuskich czytać można było artykuły obudzające 
zaufanie do kredytu Austryi i zachęcające kapitały 
do szukania tam właściwego dla siebie pola dzia 
łania a wyrażające się pochlebnie 0 naszym mi 
nistrze skarbu i jego zamiarach.

W sobotę odbyła się w Wiedniu konfereneya 
niemieckich literatów w celu ostatecznego uchwale­
nia zjazdu t. z. miemiecko austryackiego. Wynik 
jest ten, iż zjazd odbędzie się w Wiedniu, w pier 
wszym tygodniu listopada; zwołanie i w ogóle 
czynności przygotowawcze poruczono przyjaciołom 
politycznym, mieszkającym w Wiedniu. W konfe- 
rencyi wzięli udział reprezentanci stronnictwa 
wiemo-konstytucyjnego z Austryi Dolnej i Górnej, 
Tyrolu, Vorarlbergu, Karyntyi, Styryi, Czech, Mo­
raw i Szlązka.

Wiener allg, Ztg oczekuje po zjedzie niemie- 
cko-liberalnym wielkich rezultatów, zapominając, 
jak słusznie Wiener Abend Post zauważa, że da- 
wnićj właśni jój stronnicy potępiali wszelką poza­
parlamentarną mauifestacyę i nie pomnąc, że nie 
przystoi partyi, która ustawicznie odwołuje się na 
swe konstytucyjne usposobienie i rutynę parla­
mentarną, w przededniu zwołania Rady państwa- 
która dla wszelkich opozycyjnych usiłowań stano, 
wi jedyną legalną podstawę, przenosić punkt cięż- 
kośei akcyi do zgromadzeń pozaparlamentarnych.

Również w sobotę odbyło się w Wiedniu zgro­
madzenie członków komitetu wykonawczego pra­
wicy; najwięcej szczegółów o nim podaje Tag­
blatt, robiąc go też odpowiedzialnym za ich wia- 
rogodnośćprzetaczamyjew całości: „Wczoraj (wso­

botę) żebrał się komitet wykonawczy, stronnictwa 
federalistyeznego na posiedzenie u prezesa Koła 
polskiego Dra Grocholskiego. Z członków komitetu 
byli nier.becni minister skarbu Dr Dunajewski i 
dep. Dr Klaicz; przewodnictwo ofiarowano p. Gro­
cholskiemu, lecz g® nie przyjął „z ważnego po­
wodu", poczem wybrano przewodniczącym hr. Ho- 
hąnwsrta. P. Grocholski złożył w imieniu polskich 
uczestników zgromadzenia" oświadczenie tej tre­

ści, że przybyli oni nie w charakterze członków 
komitetu wykonawczego, gdyż ich mandaty, jako 
członków tego komitetu już dawno zgasły. Człon 
kowie polscy komitetu tworzą właściwie „komisyę 
parlamentarną" Koła polskiego i tylko w tym swo­
im charakterze mają równocześnie obowiązek zno­
szenia się z innemi stronnictwami Izby, szczegól­
nie zaś z stronnictwami prawicy. Atoli komisya 
parlamentarna Koła polskiego wybieraną bywa 
co cztery tygodnie, tak iż w razie dłuższej przer­
wy w posiedzeniach Izby komisya taka nie istnie­
je. Dlatego polscy uczestnicy zgromadzenia nie są 
uprawnieni do uchwał obowiązujących i pomimo 
swej obecności muszą zostawić Kołu polskiemu 
wolność akcyi. Zgromadzeni członkowie klubu 
czeskiego i stronnictwa prawa, oznajmili, iż pomi 
mo tego oświadczenia Polaków, uważać będą 
ewentualnie zapaść mające uchwały za obowiązu­
jące, poczem zaczęty się długie narady nad sytu 
acya polityczną, nad zjazdami, o stosunku prawi 
cy do rządu i do stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego itd. Polscy oświadczyli się przeciw odbywa­
niu zjazdów federalistycznych Młodoczech Dr Tro­
jan domagał się energiczniejszego postępowania 
gabinetu na korzyść ludności słowiańskiej. Narady 
mają dziś (w niedzielę) toczyć się dalej w Wie­
dniu, a ewentualnie później w Peszcie." Jeszcze 
raz zastrzedz się musimy, iż są to wiadomości 
Tagblattu, na pierwszy rzut oka nasuwają one tu 
i owdzie wątpliwości, ale niemająe na razie inne­
go źródła, niemogliśmy rzeczy pominąć milcze­
niem.

Jutro otwarte zostaną delegacje wspólne w Pe­
szcie; jedna część członków delegacji austrjackiej 
znajduje się już w stolicj Węgier. Z otwarciem 
delegacjj rozpoczyna się nowa kampania parlamen­
tarna ciał reprezentacjjnjch konstytucjjnjch w Au- 
strji, albowiem zaraz po zamknięciu delegacjj zwo­
łaną zostanie Rada państwa.

Komitet ośmnastu ukończył wczoraj taryfowanie 
gruntów w Tyrolu północnym i przystąpił do o- 
brad nad taryfą dla Vorarlbergu, którego suma 
czystego dochodu według komisyi krajowej wyno­
si 620.887 złr., właściwie j.dnak wynosićby po­
winna 827.850 złr., albowiem komisya krajowa 
vorarlberska przedsięwzięła również nielegalne 
skreślenie 25 procentów sumy dochodu. Komitet 
ośmnastu ukończył taryfowanie Vorarlbergu z wy­
jątkiem gruntów leśnych. „Powszechny interes, po­
wiada Presse, zaczyna już teraz zwracać się do 
obrad nad taryfami G a l i c y  i ,  chociaż ten kraj 
koronny prawie dopiero na samym końcu przyj­
dzie pod dyskusyę. W tej ostatniej okoliczności, 
jak niemniej w samym składzie komisyi leży, 
zdaniem naszem, pewna rękojmia, że Galioyi nie 
mogą być przyznane za daleko idące ułatwienia 
Gdyby Galicya przyszła była pod obrady na po­
czątku, możliwość uchwalenia dla niej ■ znacznego 
zniżenia nie byłaby wykluczoną, albowiem ubytek 
w ogólnej cyfrze dochodu możnaby było poweto­
wać na innych krajach. Przez ustanowioną kolej 
obrad stało się to niemożliwem. Mimo to jednak 
będą mogły znaleść jeszcze słuszne uwzględnienie 
szczególne własności tego kraju, na który reforma 
podatku gruntowego dotkliwe nałoży ciężary. Nie 
będzie w tem żadnej niesłuszności" *

W iener Allg. Ztg pisze: „Dnia 13 b. m. odby­
ła Bię pod przewodnictwem ministra finansów dra 
D u n a j e w s k i e g o  konfereneya wszystkich sze­
fów sekcyjnych w ministerstwie finansów, d. 14 
b. m. zaś odbyła się rada ministrów a to jak  sły­
chać, w celu ostatecznego zestawienia i ułożenia 
preliminarza psństwa na rok 1881. Jak się dowia­
dujemy, wstawiony zostanie do tego preliminarza 
a mianowicie do rubryki wydatków na szkoły śre­
dnie w Galicyi i Krakowie, wskutek rezolucyi 
wniesionej przez dep. Dra Euzebiusza C z e r k a -  
w s k i e g o  fw ciągu tegorocznej debaty budżeto­
wej, także ów kredyt 5000 złr., który przezna­
czony na naukę hiatoryi krajowej w roku 1879 
został wykreślony, ą do preliminarza na rok 1880 
-wcale nie był wstawiony".

W bardzo obszernym liście z Wiednia wystę­
puje dziś Nordd. Allg. Ztg przeciw liberalnym 
dziennikom wiedeńskim i berlińskim, które obwi­
niają gabinet hr. Taaffego o niechęć dla Niem­
ców i o knowania przeciw związkowi Austryi 
z Niemcami. List ten wykazuje, że owszem hr. 
Taaffe próbował rządzić wespół z liberałami wie­
deńskimi, ale nie mógł przyjść z nimi do końca. 
Nie jest zaś prawdą, aby tylko liberalni pragnęli 
przymierza z cesarstwem Niemieckiem, bo inne 
również stronnictwa są tej myśli przychylne, a 
jeśli idzie o wybór między Niemcami a Rosyą, 
Polacy przeniosą pierwsze, choćby nawet Czesi 
ku drugiej skłaniali się.

Zwołanie Sejmu pruskiego na d. 28 b. m. urzę- 
downie jest ogłoszone.

O obchodzie ukończenia katedry kolońskiej zda­
jemy poniżej sprawę. Obchód ten nie miał wła­
ściwej cechy kościelnej, jakąby mu nadawało po­
święcenie wykończonego kościoła, lecz miał wybitnie 
naznaczyć zwierzchnictwo państwa i jego reprezen­
tanta Cesarza nad Kościołem. Aby odjąć temu 
aktowi znaczenie katolickie, powołał rząd do tego 
obchodu wszystkie wyznania religijne, kazał go 
rozpocząć nabożeństwem w kościele protestanckim 
i przy akcie zamurowania dokumentu, na którym 
nie podpisało się duchowieństwo katedralne, chóry 
śpiewały pieśni protestanckie. Zastępca jednak wy­
gnanego prymasa, biskup koadjutor przemawiając 
do Cesarza, gdy ten wszedł do katedry, wyraził 
żal z nieobecności Arcybiskupa i życzenie powrotu 
jego i powrotu pokoju kościelnego. Cesarz w od­
powiedzi swej pominął pierwsze życzenie, a drugie 
zwrócił w duchu wspólnictwa wyznań.

Z okazji obchodu kolońskiego Cesarz rozdął wiele 
orderów. Książę Bismark nie był obecnym: Nie na­
leży tego brać jednak za oznakę jego religijnych 
zapatrywań, lecz z tego jedynie względu, iż kanclerz 
niemiecki unika wszelkich zebrań dworskich, na 
których mogłaby powstać kwestya co do rangi.

W sobotę rozpoczęło się we Francyi wykonanie 
drugiego dekretu z d. 19 marca, a zaczęto od kla­
sztorów karmelickich. Zakonnicy nigdzie nie otwo­
rzyli dobrowolnie drzwi, które polieya wyłamywała 
lub ślusarzom otwierać kazała a zakonnicy oświad­
czyli, iż ulegają przemocy i założyli protestacyę. 
Czterech Barnabitów włoskich w klasztorze przy 
ulicy Montereaux otrzymało rozkaz opuszczenia 
Francyi w ciągu 24 godzin. Kaplicę ich zapieczę­

towano. Szczególnie żaś w Marsylii i Bagnćre u- 
żyto przemocy przeciw zakonnikom.

Jenerał Cissey napisał list do ministra wojny 
żądający śladztwa sądu wojennego. Dy misy i jego 
nie przyjął minister wojny, lecz usunął go bez 
sądu. Sprawa Cisseya odnosi się do procesu re­
daktora Gaulois, Woo trne, który skazany y^ t a ł na  
pół roku więzienia, 1000 fr. grzywny i 5000 fr. wy­
nagrodzenia za oszczerstwo pułkownika Junga, któ­
rego obwinił o sprzedawanie Prusom tajemnic mi­
nisterstwa wojny. W procesie tym wmieszany był 
jenerał Cissey, którego posądzano, że miał st sunki 
z rozwiedzioną żoną Junga, z domu Kaulla. Cissey 
był pod Thiersem i Mac Mahonem ministrem wojny, 
obecnie dowodził armią w Nantes. Nienawiść re­
publikanów przeciw niemu datuje się od chwili, 
gdy po upadku Komuny kazał rozstrzelać deputo­
wanego Millićre. Wszystkie dzienniki republikańskie 
rzuciły się na niego i pod ich wpływem Gróry pod­
pisał usunięcie go ze służby bez sądu, bez wyroku. 
Ponieważ Cissey domagał się sądu wojennego, prze­
to musi być przekonanym o swojej niewinności a 
dzienniki zarzucają ma, że od niego miała od­
bierać pani Jung wiadomości, które sprzedawała 
rządowi pruskiemu, o co właśnie Goulois obwinił 
jej męża.

Journal officiel z d. 17 b. m. ogłasza już no- 
minacyę jenerała Zentr na dowódzcę lig o  korpusu 
na miejsce Cisseya.

W skutku wykonania dekretów marcowych wielu 
urzędników sądowych podało się do dymisyi.

Wszyscy obwinieni o udział w zamordowaniu 
lorda Mounth-Morrisa zostali wypuszczeni na wol 
ność, gdyż nie było żadnych przeciw nim dowodów, 
ale jak donoszą z Dublina 16go, Parnek, Biggar, 
Dillow i 0 ’Cormor mają być oddani pod sąd pod 
zarzutem spisku.

Hr. Loris Melikow, minister spraw wewnętrznych 
miał wyjechać w sobotę do Liwadyi.

W dniu 16 b. m. ponowiła Porta polecenia 
przesłane Rizie baszy, kładąc szczególny nacisk 
na to, że spieszne pokojowe oddanie Dulcigna 
jest w tej chwili dla Porty wielkiej wagi.

Admirał Seymour odebrał d. 15 b. m. wieczo­
rem wiadomość telegraficzną od komendanta okrę­
tu angielskiego, Btacyonującego w Smyrnie, że 
Turcy załogę miasta tego wzmocnili a  w porcie 
zapuszczają miny i torpedy. Seymour zawiadomił
0 tem wszystkich dowódców eskadr. Wiatr pół­
nocno-wschodni , który powstał w nocy z 14 na 
15 b. m. i wiał silnie aż do południa dnia ostat­
niego dostarczył dowodu, że flota w tej porze 
w zatoce Teoda pozostać nie może. Z wyjątkiem 
okrętów ausiryackich i niemieckich, którym za­
rząd portowy lepsze widać wyznaczył stanowiska, 
wszystkie inne okręty pozrywał wicher z kotwic
1 przerwał komunikaeyę z lądem, bo mniejsza 
statki tylko z niebezpieczeństwem przewrócenia 
mogły się psszezać na rozhukane ale. Konsul 
Green udał się dziś z pokładu „Alexandry" do Ce- 
tynii. Green ma udzielić ks. Mikołajowi życzenia 
rządu angielskiego co do sposobu obsadzenia Dul­
cigna. Na urzędowe wezwanie Seymoura, aby 
z Riza baszą wszedł w umowę względem ode­
brania Dulcigna, ks. Mikołaj nie udzielił dotąd 
urzędowej odpowiedzi. Prywatne zaś wiadomości 
utrzymują, że Czarnogórcy nie samego tylko po­
kojowego oddania Dulcigna żądają, ale zarazem 
gwarancyi tureckiej, że ich tarn Albańczycy na­
pastować nie będą. Wiemy już, że w pierwszej' 
chwili Czarnogórcy z wielką radością przyjęli 
ostatnie oświadczenie tureckie względem oddania 
Duloigna, nagłą więc zmianę w ich usposobieniu, 
gdyby się potwierdzić miała, odnieść by trzeba 
do pokątnych wpływów Rosyi, niezadowolonej 
równie jak  rząd angielski z tak nagłego pokojo­
wego zwrotu w sprawie wschodniej. Ze strony 
Anglii insynuowano natomiast, żeby moearstwa, 
nie Czarnogóra, zawierały konwencyę z Turcjrą 
względem oddania Dulcigna, w jakim to razie 
Czarnogóra miała znów od mocarstw zażądać za** 
gwarantowania swych nowych posiadłości.

Ostatnie telegramy „ Czasu. ̂“
C i e s z y n  18 października. C e s a r z  przybył 

tu wezoraj po południu o gdz. 3ój, witany przez 
ludność z zapałem. Na granicy kraju miał prze­
mowę szef kraju, a na stacyach gdzie się pociąg 
zatrzymał przemawiali burmistrze; Cesarz najła- 
skawićj odpowiadał. Wszędzie zgromadzały się 
tłumy ludu wiejskiego i banderye fwłościan, któ­
re Cesarza z zapałem witały. W Cieszynie na 
dworcu i przed miastem przemawiał burmistrz 
Demel, na obie jego mowy odpowiedział Cesarz 
bardzo ^łaskawie. O godz. 4ćj przyjmował Cesaz 
dostojników dworu, duchowieństwo, władze, kor­
pus oficerów, deputacye itp. Aż do późnćj nocy 
tłumy ludu radośnie przeciągały przez miasto.

B la i r a  18 października (pryw.) N. Pan przy­
rzekł deputaoyi tntejszćj wysłanćj do Cieszyna od- 
wiedzić Budę d. 20 października.

Paryż 17 października wieczór. Zgromadze­
nie bonapartystów zwołane przez przeciwników 
ks. Hieronima Napoleona uchwaliło wniosek, aby 
wezwać tego księcia do zrzeczenia się wszelkiej 
kandydatury i uznania syna swego Wiktora za 
dziedzica tronu.

Londyn 18 października. Standard donosi 
z At en ,  żerząd grecki zamierza wystosować notę 
do mocarstw z oświadczeniem, iż w razie, gdyby 
sprawa grecka nie została w ciągu pewnego czasu 
ostatecznie rozwiązaną, rząd ten zmuszonym bę­
dzie zająć zbrojno przyznane sobie prowineye.

Kursa. — W i e d e ń  18 pażdziem. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71*10. — Renta 
srebrna 72*50.— Renta złota 86*45. — 6%  Renta 
złote węgierska 106*50. — Losy z roku 1860 
129*—. — Akcye Banku Narodowego 815*—. — 
Akcye kredytowe 274*25. — Londyn 117*85.— 
Srebro —*—. Napoleony 9*38 Va—- — Lombar­
dy 82*25. Losy 1864 roku 171*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 268 25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 160*75. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 142*—. — Anglo-Bank 101 75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*20 — Losy prem. 
węgierskie 108*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
125* Akcye kolei półn.-zach. austr. 171*50 —
8% Listy zaBt. hipoteczne 101*75. Marki 58*15. 
Ruble 119*25 — 8% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukoteski,
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loDstantego Wisaslewsklega

Młody człowiek c h e m i k ,
poszukuje po-1

i®

W gmachu teatralnym ś. p. Sta­
nisława Hr. Skarbka we Lwowie 
jest do wydzierżawienia przedsię­
biorstwo teatralne na lat lic ie  od ^ aMKULUlj. « —bu-u-jihuuuu

tejźeZie892Wrelk” °C° ej 1881 *' do| w K m kom ePKy d L y  F l o ^ k l o j .
Głównym obowiązkiem dzierżaw-1 — —_»—» ■« ,j mu t  ,.g w? *0-^  Kwasi­

cy jest utrzymywać dobrą scenę poi- TT7 1 ^^,* T IJzv lr ilrw ™  I fosforowego, adznacsoną aa wystawie
W 10810 W 01SK1HI I Warszawskiej 1874 r,

Krakó^dwOTzea' L' B‘ ^ ^ 02.3*3) iP°^FÓSj Wfizy  z  Marienbadu, przyj-

I w najlepszym gatunku, z .aaręcseaieni 
'/§ cio 4“'/g azotu i SI clo 23 /̂n Kwas

aką i dawać rocznie co najmniej 160 _____  ______________  „ „ ____
przedstawień dramatycznych w poi- a a b łą f c a f f  s i ę  p i e s e k  c z a r -  “ «*“  albo u pod
skim języku. _ l o F z  Obróżka. nlfetdrei Cn»i<infe - t e s k ó w l

w  M :ral& @ w le.
O w e z e s M e  s u u R ó w te n ia  

j e p r a s n a  S ię .  (1885-28-a0)
Psbiyka parowa mąki feoldamg i spodinm

i, Miaiefi i  fribl
przy' ffiii&y Mostowej pod Hr. 358/4.

skim jijzykn. ln y  z ośróżlu, n« której m»W«ie»ię!
. CeM? S* aln> z? V T n ™ '5 ? ' adre8- -  Kt° V  H

"* “  km>t? .3,000 rfr.Ljd .6  w pafeS K». Czartoryskie! 1 rocznie: onroez tp.ori wimpn nhiaopa-l moco o ov *rocznie; oprócz tego winien ubiega 
jący się o dzierżawę złożyć w swej 
ofercie uwiadomienie, czyli i za ja­
ką cenę zamierza nabyć cały inwen­
tarz teatralny na swą własność.

Kaucya za tę dzierżawę wynosić 
będzie 6,000 złr.

Inne warunki zawrzeć się mają­
cego kontraktu są w Administracyi 
centralnej w gmachu teatralnym do 
przejrzenia.

Chcący się ubiegać o tę dzierża- 
wę, mają swoje oferty z dołącze­
niem wadium w kwocie 1,000 złr. 
przesłać do Administracyi centralnej 
n a j p ó ź n i e j  d o  o s t a t n i e g o  
l i s t o p a d a  1 8 8 0  r . ,  które to 
wadyum utrzymującemu się dzier-

(2858-3-3)

■ ą j f t t u k
daw nym  ob- 

_ „ w o d x l e  Stani
H ławcwskim  , o fi nąjb llźszej 
s la cy l k o le i C zerniow ieckiej 
*% m ili oddalony, zaw ierający  
310 m ofgdw  pola ornego, 335  
m. łą k , pastw isk  i zapustu le  
śnego, z  p rop in acją  1 budyń  
kam i w dobrym  stanie, — je s t  
każdej ch w ili do sprzedania  
pod bardzo korzystnem l 
runkam i. (2609-6-6)

B liższa  w iadom ość w  S p ó łce  
roln iczej w  S tan isław ow ie.

Ś l i s k i  i  p o w l i l s
świeże, prawdziwe tureckie w naj- 

w a- l«pszym gatunku, otrzymał i poleca 
handel (2820-3-6)

Jretseteraw  M o w ie
O r f o m

dawniej restmracya Frnhhecka,

róg Rynku i ul. Szewskiej, 
dom hr. Wodziokich.

„ —  się ___
źawcy w jego kaucyę wliczone, innym I od wtorku d. 12 b. m.~ rozpoczęto przed-1 
zaś oferentom zwrócone zostanie. I stawienia słynne amerykańskie 

Oferent winien wykazać swe ma- C lg fe lH I t f*
% -eŻeli “ i e j e S t *  " « * *  nadzwyczajnych l i c z n y c h  I osobistością w zawodzie scenicznym I ćwiczeniach, po raz pierwszy, w Krakowie

powszechnie znaną, winien wykazaćl jeszcze niewidzianych. 1
swe artystyczne wykształcenie i u-1 f J z l 9 WlO% k&lDOlOORR 1
zdolnienie do odpowiedniego prowa-1 największa specyalność sensacyjna, produk-1

m '°  0 0 cya nowoczesna. (2857-3-3)
Początek o godzinie, wpół do 7ej.

dzenia sceny. " (2763-3 3)
Po otrzymaniń uwiadomienia, iż 

jego oferta przyjętą została, winien 
oferent w przeciągu 8 dni do ewen 
tualnego zawarcia kontraktu do Ad 
ministracyi centralnej osobiście się 
zgłosić i koncesyą odpowiedaej wła­
dzy do dawania we Lwowie przed­
stawień scenicznych wykazać się, ile 
że w razie przeciwnym, jako odstę­
pujmy od ubiegania się o tę dzier­
żawę uważanym będzie, i złożone 
przezeń wadium na korzyść wydzier- 
źawiająsej fundacyi przepadnie. —
Zawrzeć się mający następnie kon- Z08ia!y 
trakt, obowiązywać będzie dzierżaw-1 wykupione, za 
cę od dnia podpisania takowego, zaś I

CURACAO P. BARDINET
*  ŁIMOeES nr© FBAWCiri

WYŻSZEGO GATUN5.0 
iaraussswki poroilanow# stabs

B E B E  “
M0DBL ZABREWETOWAMT

Ż a d n e  o s z u s t w o !
Z a k. urzędu

za s ta w n iczeg o  
w Wiedniu wkupione
zegarki

W KRAKOWIE
W CUKIERKI

PP. Behmana i Heinricha

WE LWOWIE
W CUKIERKI

P. K otlendera,
(1088-15 24)

Ł i S E f S J  O g t o s a w l e .
^  0 , 4 ’ . i t  /A  L 1880.   (27'muje chorych od godz. 3 ej do 41/. 

popołudniu,
u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .

Ulica Sławkowska L. 288, I. piętro.
(2648 4-4)

P R A W D Z I W E

F l g i i i k t  H o r i s o n t
P a  A r t h a u d  U I011I I 11.

Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
w yrzutach  skórn ych  i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PAEYŻU n p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro

Skład filier
(2774-2-3)

05“ w Rynku głów., — w IOWCACH w
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a 
ptece p. Krzyżanowskiego. [2840-40

1't( f i i e t d o w n  ^

1 sprzedaż i xaknpno |
15 papierów państwowych A

8 i n n y e h  e f e k t ó w  l a U a d a -  wyoii I Bpeknlaeyjiiyeh
Isjdor Ł. Ssirteln

dom bankowy (2569 12-12) 
w  W t e d a i i i ,  I . ,  W l p p l l n a e ,  

r t r a w e  We. 4 8 ,  I I  p i ę t r o

K Wszelkie w tan la c lf  wehodiące inf jrmseye ^  
udzielają sig najchętniej i punktualnie. V#

W a g i  a a  B y A t
odznaczone na wszystkich wystawach gospodarozo- 

nlnigzyoh, uznane za najlepsze

n
dostarcza c. h. fabryka weg pomosto­

wych t m aehla

8CHEMBER & SOHNE
w Wiedniu I . , KUrntnerring 1. 

Fabryki polecają takie swe d z i e s i ę t n e  w a g i  
p o m o s to w e  f e a l s m o w e  do odważania wozów, 
fisgonów i lokomotyw, dźsfigni i t. d.

Cennthl darmo « opłatale. (2062-11-22)

Celem wydzierżawienia przysłogu 
jącego wyłącznie król. wol. miastu 
Starej soli we własnym i przedmieść 
z przysiółkami, Stararopa zwanemi, 
obrębie, p r a w a  p r o p i n a a y l  
w ó d e k ,  t  m i o d ó w  w r a z  z  
p r a w e m  p o b o r u  d o d a t k u
g rm lu n eg fo  (daniny komunalnej) 
od wprowadzanych w okręg propi- 
nacyjny na wł&sny użytek napojów 
ustawą z dnia 20 lutego 1870 r. 
Dz. u. kr. Nr. 28 dozwolonego, jak 
niemniej karczmy w przysiółku Za 
sadki, na okres czasu od Igo sty 
cznia 1881 roku do końca grudnia 
1883 r. lub i na czas dłuższy — od­
będzie się w magistracie tutejszym 
d n i a  2 7 g o  p a ź d z i e r n i k a  i  
t 7 g o  l i s t o p a d a  1 8 8 0  r. —  s 
wrazie niedopięcia ceay wywoławczej 
także d n i a  24-go  l i s t o p a d a  
1 8 8 0  r .  podczas godzin urzędo­
wych popołudniowych f. j. od 3eiej 
godziny z południa począwszy &ż do 
zamknięcia aktu — licytacja ustna 
i ofertowa, na którą zaprasza się 
chętnych do dzierżawy.

Oferty zaopatrzone w zakład wno­
sić można pocztą przed terminami 
oznaczonemu 

Miasto Starasól liczy wras z przed 
mieściami Stararopa przeszło 4.100 
mieszkańców.

Łączną cenę wywołania stanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynsz 
dzierżawny 2772 złr,, a zakład wy­
nosi okrągło 280 złr. w. a.

Bliższe warunki odczytane będą 
przed licytacją jak również wolno 
je przeglądnąć lub odpisać każdemu 
licytować chcącemu w godzinach u 
rzędowych.

Zamiejscowym udziela się listo­
wnie wyjaśnień przedmiotowych

Magistrat król. wol. miasta
Starejsoli d. 5 października 1880 r.

P r .  C h ę c i ń s k i e g o
przy plam Franciszkańskim obokMa. 

gistratu Nr. 143 w Krakowie. 
Isniejąe od lat kilkunastu, mogę sobi© 

pochlebić, iż przez ten czas zjednałem «o 
b:se zaufanie Szanownej Publiczności Zl 
dokładną i punktualną robotę również do 
borowy towar.

Polecając tenże skład dobrze zaopatrzo. 
ay w futra męzkie i damskie, podróżne i 
miejskie rozmaitego gatunku i kroju naj­
świeższego. kołnierze, zarękawki, czapki 
jakoteż skórki pojedyncze futrzane i inne 
artykuły do tegoż zakresu należące po ce- 
naeh umiarkowanych, przyjmuje również 
wszelkie zamówienia, przerobienia filter itp 

Mojem zadaniem będzie i nadał poste 
pować w ten sposób, aby wykonać wszel­
ką robotę powieraoną mi najdokładniej 
i najpunktualniej. (2186-12-12)

i®di 1  p tlllatr is
silna szczawa alkaliczna, odmacza się bardzo 
przyjemny® smakiem, zawiera obficie gar, 
k*as węglowy oraz chbrek sodu i węglaa 
wapas. Używa sio z nadzwyczajnym skutkiem 
w katarach żołądka, kiszek i gardła, również 
ja&o codzienny napój podniecając trawienie.

Skład w apt8ca H ^ n s A a n t e g o  W |.  
i z n l e w s k l e g o  pod Gwiazdą przy ulicy 
F l o r y a ń s k i a j  w Krakowie. (2762-2-)
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Mam sssscsyt awrćció uwsgg Szsn. 
Pablicrnośoi na mój dobrze zaopstrzo- 
nys&pas a M i t y a t i t l a h  i w ę g lw *  
sM ® h, I l e r i l e a i i x ,  r e ś i a i c h  i 
h ia z p a ń a i i ic ł i  w najlesszym ga- 
tanku. Oenwiki darmo. (2698 4 16)

J a k ó b  H a c k e r ,
handel hurtowny win w Wiedniu 

Habsiurgergasse 3.

& B X S Z Z X U X Z 3

po nieprakiykowanyah tauioh eesiaeh wyjątkowych, I mianowicie JO procent r.Ura| geny fahry-1cznej. 12 a- ---
Różne ałdady komieewe zegarków, scrawadio 

nyoh «d SRjsiynniejazyoh Lbryk szwajeenikieh, zlo 
tona zostały w e. k. n n ę te e  zsetawnic^ym i nia 

Zitfm przepadły, a w drodza Ueytaeył 
. . w nasze rgm po satesłyctasnle hm

Jee*Rle tanich ceaasfa

H1 B » ® M I « ł a w  H A I Z J E 1
^  ADWOKAT PRZYSIĘGŁY w WARSZAWIE,•ft WU puwilnn i hondln,..n   n  _ t /

■wrrlrrmmAn.l.? » i* ? . |Jcc*nle tanieli oeaaeh.Wyasierżawiającą funda^ę dopiero! Możemy więc sprzedawać praw-
po zatwierdzeniu przez R ad ę__
nistracyjną Zakłada hr. Skarbka.

admi-1 dziwę złote, srebrne i  niklowe 
garki, najlepszy szwajcarski

*  Zarządu cen tra ln eg o  Z a k ła  \ r<th' w*zU*1de z 6 - letniem  
€ u  u b o g ich  1 s ie r ó t  ~

ze 
w y- 

porę-

’■ PUW-

przyjmuje sprawy cywilne i handlowe do wszystkich Sądów w Królestwie
Polskiem. (2685-2-12)

Warszawa, ullea Marszałkowska Ł. 53.

H l ó k o  prosto od krowy litr 10 c. 
p i ć k o  z b i e r a n e  litr 6 cnt. 
8 m l e l a n k a  litr 28 cnt. 
w ogrodzie W. Librowskiego na Wielopolu.

(2799 3-3)

Bnhajki
holenderskiej rasy, dwuletnie i młod­
sze— oraz p r o s i a k i  czystej krwi 
Jorkshire, po wieprzu oryginalnym, 
na wiosnę z Anglii sprowadzonym — 
są do sprzedania w GielbllltO- 
Wie, poczta Kraków. (2816-3-3)

irn Z a h la  I — « -  ivirnvm p o rę-\m _ ■
F u n a a cy . I 11  I E !  Z  I D  H E  0 S Z D 1 T T 0 1

w  t  . , „ * | kłych cen fabryczn ych , dlatego
We Lwowie d. 24 wrześma 1880 r.l zegarki są prawie zadarm o .,

Każdy, biedny czy bugety, potrzebuje zsgarka, 
story nieraz jest najwierniejszym priyj^fielem i to­
warzyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje sial 
przyjemna sposobność, która eię nigdy nie powtó-| 
rzy, aa kasdf może sobie zaknpić prawie zadarmo j 
trwały, piękny zegarek nregalowany na minntaI 
p o n ie w a ż  w s z y s tk ie  s e g a r h l  w re g w lo -  
w a n e  z o s t a ł y  f r a e z  n a *  p o w tó r n i e .  
Kfczdy zegarek ma szwśjoareki stempel tabryozn?.

Poręczenie je s t  tak pew n e, i i j 
kaidem u zamawiającemu pienią  
dze natychm iast zwracam y bez 
trudności, do czego się niniejszem  
publicznie zobowiązujemy.

H t o  c h e e  n i e ć  d o i h o n ą ł y  b a j e c z n i e  
t a n i ,  d o b r z e  l i l ą a y  z e g a r e k  z  fi— l e t n ,  
p o r ę c z e n i e m  p r a w i e  H T i a d a n a o ^ h i
niechaj szybko zamawis, ponieważ łatwo pojąć, is  
odbyt bgdzie raptownym.

Spis zegarków:
C y l in d r o w y  a e g a r e h  z  cipik. niklu srabr- 

aego, nregalowany na sekundo, ryiowsny i gilo­
szowany, o 8 kamieniach, z plaskiem szkłem, eraa- 
liow. cyłerbłatam i kcpartą, z  pigks. słooanym lań- 
snszk. dawniej, cena 12 złr., teraz tylko 5 słr. 40 e.

S E egarefa S io tw Jco w y  z eigtó. nikła srebr­
nego, nregolo??anf aa minntg, rytowany i gilosso 
wany, o 15 kamieniach, a plaskiem szkłem, ema­
liowali. cyferblatem i sekundnikiem, z śłiszn. łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniej 20 złr., teraz tylko 
7 złr. 50 c. Jeden z najlepszych i najpigkniejszych.

Z e ą a r e h  r e m o n t o f r  z najlepszego podwój­
nego złota do nakręcania bez kluczyka, nigdy nie 
czernieje, doskonale na minutg regulowana, z po­
dwójną kopertą, ozdobnym eisaliow. cyferblatem 
i przywilej, wngtrzam, zegarek odznaczony z łań­
cuszkiem z talmi słota, dawniej.za cena 24 słr., 
teraz tylko 10 złr. 50 o. Liczba tych zegarków mała 

■ re h rs sy  z e g a r e k  r e m o r a to l r  z prawdz. 
13 łotow. srebra,_ wypróbowany przez c. k. urząd 
menniczy, do naciąga dss bez kluczyka, b&rdso pię- 
sny nprzjwikj., uregclowany na minuta, z pła-ilriAyn nvb/am # y v . n i l « „ f  11.1__ • - -

TAPETY
z krajowych i zagranicznych 

fabryk,
w nfijnownym guście,

25 poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od najtańszych
do najwyazukańizych dekoracyj 

i sztukateryj, 
takie

esrałj i  meble i u podłogi,
story płócienne i dryiowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBORZE DO (1715 28-)

W i l h e l m a  F e n a a
W KRAKOWIE.

_  _ Wskutek olbrzymiego zapasn w mojy
f e M -jc ©  w y r e k ® w  m c i i l ń s k i c f ®  sr@liri&

sprsedajg wspaniide wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cena. Obszerne cenniki 
na zadania o u i a t n i *  Z h IS o s i® ©®m^ '!

dawniej teraz 
złr. 4-— słr. 9- 9fi 
„ 4-— a »  « 9
„ 2-50 9 ! • « »
n 15‘-  .  l O ’
» 5-—- « 3‘. 8-— . 4-«@

6 łyieczok do kawy . 
6 łyżek . , , . ,
6 noży . . ,
6 widelców . . . .
6 widelców na wety , 
6 nożyków na wety .

dawniej te m
złr. 2-80 zlr. 1*89
„■ 5-50 ,  « • —
» 550 » •* —
» 5-50 s * • -
» 5 — ,  9*9«
* 5.~~ „ 9*95

6 sztućców .
1 ehoohla 
1 chochelka .
1 cukiernicka 
1 maselniczka .
1 para lichtarzy 23 otm.

Ł- z maszynsą po M złr., tytonierka złr. S'SO.
waose oukr^ serwis 3o d° 1 her^ ty’ sast*wy Bt iłowe’ A»»ndoto, po®pj-’ „ 1 °  J*D fa łd k o  na wykłuwscze do zgbów, garnitury do octu i oliwy i je-

w  n . ® innych rzeczy po zadziwi-5--- ' '  ’
Wazystio z najlepszego chińskiego srebra, które 

Britannia srebrem, nie bodąc ' ■bpdącem niczem innem, tylko cynowaną blachą, 
g z e i e g ó b t l e  z w r a c a  s i ę  n w a g ę !6 łyżek 1

6 noży f
6 widelców i
6 łyżeczek )

Zamówienia wykonane bgdą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

Ł  P 1 1 1 I  v  W l f ld a ln ,  K, i D U t O B l b n r m s l r a s s e

94 »s6ił% w sia©4»wn©m jssielellaini
słr. 90, tylfess złr. U  c. 90. r» s® s

21.
(2693 3 6)

HANDEL
(Edwarda Fnoksal

w  K r a k o w i e

odbiera codziennie świeże przesyłki

winogron
b a d e ń s k lc h  i v f is la iisk ie li . I

W szelk ie  zam ów ienia zam iejscow e  
u sku teesa ia  odwrotnie. (2767 4-4)

Izapobiega się i leczy przez użycie)

Pipie! roimjoli CABTAM.
Przepisywane prsos lekarzy fcsnsnskiob I sa 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po 
wodzeniem; ponieważ składaj? się wyłącznie s ro-1

ii, Sttdmsś
wmwwwm .i "mm m a w u b u '

wjtwwaoae s Sródtł a® soli Yishy, Prsrjomns- 
gc- saaks, o HksRwodnym skutku przeciw kwa-' 
«Ha i epośtedsonsajn aawisniu, ‘.

w.®mw m@
Facska wyataresa na kąpiel dla osób, którs 
n!« w sfcaaias udać cię do. ¥ishy.

Dla miSmUmia fakstrUm* iądaś mM p,
=% aa msgutkisk pm&Mash moj&mah de 

mmii •
.MmmmM Wód Ylufej".

Dostać sioisa w K r a k o w i #  w aptec® P. J. 
TraassyńsHego i w aptece W. Bedyka, u PP, 
J. Woniała, S. Faintucha, Józefa Gtoldwasser#
! W, Gołdwagsera._______________ (900-21-j

Słnobajole!

J.N.Sclimeif|ler,«»«atfa*ijŁ • 

Wien, VII., Sliflgasse 10,
ty lk o  je d y n ie  p raw dziw e u m nie tuz in  od
z lr. 1— 6 rozsy łam  op ła tn ie  za  nadesłan iem  i r  a  ua iuiuub||) 'it jłltt*
KOtÓwki lub  za  *gHcgl™ f i 77Q 17 k o i ! ? 18ra 8I ?!’ £maliowan- cjferblatsm i sekundni-1K za  zauczK3- (1 7 7 9 -1 7 -5 0 )Iksem, ze szłlanną kopertą i niklowem wnętrzem;

|  raoże go każdy nosić gdyż jest najlepszym, najtań 
I izym i najgnstownśejszym segarkiem; dawniej 30 

__________________ I słr-, teras tylko 14 złr.
J T ' I  W  1 7 1  m  © m i  T a rs  I S r e b ' n 5' »e»aa© &  h o tw te o w y  z prawdz.
I E  M  m J J  f i j  W  E H ] cVok; ,ur^ i  m« ?  wypróbowanego oięż-

-SA-J |  kiego 13 lut. srebra, o 15 kam.esiaoh, dokładnie
O r E H A f i V ] !  I Qft.as^unćę uregulowany, s plaskiem szkłem, emal.
w a  H 9 i a v  a  MM i eyfsrblatem 1 sekundnikiem, próoz tego w drodze

“ )  P«y o g r a n l c i o n e j  tyl-1 elektro-galwaniezn. wyzfaosny, tak, że złotnik nie
" „2 (premia od 10 do I rozpozna go ód prawdiiwego drogiego złotego ze-

1 5000 złr. efektów a |« » rk a ; dawniejsza cena bez posłocenia 24 złr., te-
  lab baisse; *») czyi raz z pozłoceniem tylko 12 zlr. 50 c,

m ianowicie:* knr,a *P*fln ą  lnb się 1 S r e b r n y  n e g a r e h  e y l łm d ro n ty  z prawdz.
© Io«ą (Stellage); e )  przy 113 łutowego srebra wyprób. przez 0. k. ursąd men-

r a y i u a l i  w  d e ę e t y i l e ,  póki efskta nie I niazj, o 8 kamisiuash, uregulowany na minuta
dadzą się zyskownie zrealizować. H a p a a  t p e - 1 wyzłaeany w drodze eleitro-g.lwanicznej, tak że 
fe a l© e y jn n  p a n h t a a l o l e  i d y s k r e t n i e ,  j niemożna go odróżnić od prawdziwego złota da- 
l a t e r e m  iK o n e o ro y n ln e  t y l h o  20 do 50 Ełr. |  wniej 15 złr., teraz tylko 9 złr. 50 c. 
pokrycia za 1000 złr. efektów. Frowisya t y l k o  |  Z e g a r e k  d a n i H  z prawdr. 14 karat złota I 

d  :(8PotFz rt* P ofaJ « a * ° « * w b ą . ^ » i ! wypr6w. przez c. k. urząd mennim, bardzo piekn
runatualne uskutecznienie wszelkich z a r a ń -  gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem ca szr- 

* P 'o w l n s y f  tudzież wszelkich zleceń 19 i puzderkiem akiam. dh^niw 30 złr., teraz tii-  
wohodząeyeh w ta t e w e .  s r a in n y .  ko 19 złr. 50 o: Jeszcze tego nie było. ?

b ja s n le ik  udzula fsonowo, bezpłatnie firma |  Piawdz. 14 karat, z f o ty  a y ^ a r e k  r e r a o n
B A N K H A U S  „ Ł E I T H A  *«!*?«» 40,50 złr., najpiękn. savonette, który daw

Halmai & Eidner (f30“ l 2 )  ^  kosztowa! 10!>
w  W łedsiH , U e id e n .sh m s l l t  * p .  I „A dres: Uhren-Amverkauf v. A . Fraiss,

I Rothenłhurmstrasse 9, parterre, gegenUber 
idem erzbiseh. Paląis, Wian. (1773 3-6);

p& trzde I d ziw cie s lę l
łyfiSŁ® za ate. 6 *9 9 , jaki, zaledwie l/t część kosztów wyrobu, a zatem gsrowrfia ssaehtanm©t
6 bar. pięk. etoSowych, tnonki z Britannia srebra z prawdz. angiel- \ 2 *s -5>©

skiemi stalowemi ostrzami 1
6 ślicznych wMtdclAyr z Britannia srebra z jednej sztuki I g” Iz,
6, męzkieh . ładnych Ssb©Ss. z Britannia srebra. I '1

12 Sya@®a®li z Britannia srebra najlepszego gatunku.
1 ciężka ®fee>®S*®Ilkes z Britannia srebra.
1 ciężka
6 ra*|Kić®ó n ”
i " » ślicznie eyselowanyeh1 ciężki feo©*yta nas ehleb z Britannia srebra
2 gustowne A w I e e s s I ^ S  s t e k o w e  a ,

47 szi-,̂ szysiK®, ł® przedmioty wykonane są s najlepszego Britannia srebra, iedyny metal 
po .uo t r ie01̂ ^ lrL°!gd̂ nry ^ ej9 i siS odróznid od prawdziwego srebra nawet

1 .  6 E B D R T B
c. k. nadworny maszynista

w Wiednia, VII., Halser- 
strasse 91,

poJeca dla salonów i pięknych mieiz 
kań swe w róśrych barwach ema­

liowane 1 ozdobiono

piece regulacyjne do na- 
peteiaoiaipreevieim ia
berdzo gustownie wykonane po ta­
nich censeh, jako nsjnowszy wlasnj 

wynalazek i własny wjrób.
Do nabycia w jego fabryce i w składach: 

pp. Mlfa oka Ja Mandt, L , BrandstStte N. 5 
Mesa Wolf A Co., I., Operngasse 6,

aat  a « _ I Hjnardtt M a a o h ,  I., IC lowiatring 12.
W F r M T & M M  1 z»mów;«ni» na prowincyę uskutecznione b«dą
m  fi W W Ea I punktualnie za zaliczką, Bl żaie szczegóły w illu-

’ s roffspym cenniku. a. (2734-3-]

ślin, niesprawujf rznięcia ani kolek i mogą sie 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczające 
krew lab sprawujący przeczyszczenie. Metody I 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab\ 
pigułki Cauvaina znajdowały sie we flakonikaeE 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dóljpigułce znajdował sie napis Cans-raiia. 

i „  W. Pa; J żu w aptece Pa Dehant, rue Fguh. St 
P ™ / ! ' .  1904 86

Dostać można w Krakowie w apteee p. J. Tran 
azyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowif 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, —■ w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemiowcach w aptece p. Golichow 
’■kiego.

 T l  L . , -------- --------
y §  ' ©EfOj?*1, xa 5000 zł’-

Prócz tego do nabycia:
X6 ł W * t y * * fe 2 Brit»“nla srebra po 6 sztuk, wszystkie 18 razem złr. 3-75. 
1 e fc o c ltl®   • • • • dawniej złr. 3 - ,  teraz tylko złr. - 6 0
i £ S & »  ■ “ •* '*  -  • ? :n  .  .  .  i -
6 p©s8®*aweSi ” * ” c.
6 sztućców/ " ” " " 5.IV1 " "
1 c n k le w m lc z ^ f i  " » " * ”
1 para U e h t a f z y  * * ” ” o.Kn * *
1 » . większych B " " s-- i 8 rfr *
1 d s w o n e k  s t o ł o w y  " * " 4. _  t ^
1 p u k a r e i  d o  JssJ " * * ” _-fio
1 solnlezfefi i ptcprzntoz^K * " ” * 250 ”
1 g ą a r a f l t a  is® o c e t  i o l l w e  ” t i i t  •> ” q-en ; a rj\

® a  s a p s s m #  na stół „B dawniej " 3 -~ . teraz tylko ,
Imbryczki do kawy lub heruaty po złr. 2, 2*50, 3, 4; szczypczyid do cukru po c. 35, 50 80 

..Z. . i? 5« joiypywaoze cukrem po c 25, 40, 75, 90, złr. 1-
‘ wisie

- 5 0
150
1-50
1-20
1-20

1-—
—•30 
— 75
—•95

karafki na oeet
*  _ ,  — J A  j  v / JtJ  y  f i  n u  __ _

oliwę po złr. 2, 4; mssefniczki po o. 75, 95, złr. 170, 2 8Ó,’ 3 25, 4;’
, inn/ch przedmie tó*?.

Jako dowód, że moje ogłoszenie nie pokga na 
, .................................. , *adnem oszustw ie,

obowięzuje się nmiejszęm publiczme do do prsyjęel* n a p o w a ^ ó t  box trudności 
towaru, jweh me będzie odpowiednim. Zwracam uwr.gę na otrzymane podziękowania kfó*e 
poiządtofłO ogioazs.6 b|dę. Kto zatem chcs otrzymać towar dobry i trwały a nie chołote 
niechaj się uda do podpisanej firmy: J (1782-8-iai

General - Depot der I. engl. Britannia - Siłber - Fabriken
•A.*

dwu ©Mblechltaichea Paiali.

Objęty od zarządu masy olbrzymi akiad łb-sn 
śrutowanej „wielkiej fabryki Britannia 
srebra** sprzedanym będzie wskutek zrobionych 
znacznych zobowiązań Vtyoiaty i zupełnego osusz 
czema lokala W  za 9fi procent nlśc l  « - 
■lasowanlB, có się równa prawie daro­
wiźnie. Tylko za 6 złr. 90 cnt. jako 
zaledwie połowę wartości samego wynsgrodtenis 
robotników, otrzymać można następny bardzo trwa­
ły serwis stołowy z Britannia metsia, który 
dawniej kosztował 30 złr. a z% białość 
metalu poręcza się 9S lat.
6 n©ży stołowych z dosk. ostrz, stalow.
6 widelców z praw. angitl. Britannia srebra 
6 łyiek „
6 łysccceh , „
1 chochla „ „
1 chochelka „ „ B
6 podstawek b. pięknie oyzeiow.
6 sztnćców gustownych 
3 piękne puharhl do jaj 
3 „ talerssyfel
1 naczynie na cnklór lub pieprz
1 sitko do herbaty
2 wspsn. lichtarze pokojowe 
2 alabastr profltbl (2568 5.12)

50 sztuk. Wszystkie te pizeimioiy kosztnja razem
wm ;- *  t o  e.

Zamówienia za zaliczką lub poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy, wykonywają o il© zapas starczy

R la u  &  K a n n ,
główny skład fabryk Britannia srebra 

w Wiednia, I., Bltsabethstrasse *. O.
9 H F  Mnóstwo p.dzięsowań i uznań leż-- do 

, przejrzenia w nasrea biurre Przy zamówieniach 
i wystarcza a*res; M ia n  A  M a n n  w W i e d n i a ,

0  W  Bdia u lu
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

t. d.

prasowane
z fabryki PP. Ad. Ig. M a u t n e -  
r a i  Syna w Wiedniu, które, j‘ak 

| j  powszechnie wiadomo, są najlep-
1 sze w Europie, bo jedynie pewne 
O j i najsilniejsze w rozczynie piekar- 

| jŁ  skim i gorzelnianym, gdyż wszel- 
o  kie inne najmniej o 30#  w  do­

broci i skuteczności przewyższają; 
przychodzą ś w i e ż e  co- 
dzleń do K rak ow a, w y­
łą c z n ie  do handlu J a n a  
IT a g-1 a przy g łów n ym  
R yn k u , jako do składa głó­
wnego dla zachodniej Galicyi. —

Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natychmiast. (2584-6-)



Obwieszczenie.
„,.719.   <2771-3 3>

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobo- 
taeso postępując w myśl artykułu 20 Urzą- 
rteenia Banku Pobożnego z roku 1850, za­
wiadamia wszystkich których dotyczeć może, 
r. fanty klejnotowe, które od lat dwóch i 
sukienne, które od roku i sześciu niedziel 
L Banku Pobożnym zastawione, wykupio- 
nemi nie zostały, dnia 15 listopada i następ­
nych 1880 roku od godziny 9 zrana do 1 
z południa, w kamienicy przy ulicy Siennój 
pod L. 53 przez publiczną licytacyą sprze- 
danemi bedą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, resztd czyli nadwyżka 
w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieodebrana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się Banku 
własnością.

Kraków, dnia 1 października 1880 r.
Starszy Arcybractwa: Ciechanowski.
Sekretarz: Tomaszek.

Ogrodnik
artystyczny, pierwszorzędny , szczególnie 
kobiercowy, żonaty, bezdzietny, poszukuje 
wielkiego ogrodu zaraz lub na Nowy rok 
Bliższa wiadomość pod lit. I i.  K .  w B u ­
s k u  poste restante. (2855 2-2)

Nąjiepsza,
woi l i  fccłońskti

jest

N r .  4 7 1 1 .
Prawdziwa jedynie u W JU feelB M i 
P e n Z B  w K r a k o w i e ,  vis-A-vie 
kościółka św. Wojciecha. (2:78 56-) 

JTRANZ M A R IA  F A R IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

PAPIER
listowy od najprostszych do najzbytkow 

niejszych.
Papiery rysunkowe, kartony białe i kol. 
Bilety wizytowe od 50 c. za 100. 
Monogramy od złr. 1-25 za pudełko, 

50 listów i 50 kopert.
Księgi rachunkowe, notesy, mate- 

ryały piśmienne.
Farby olejne i wodne, pastele, ołówki 

i tusze.
Płótno malarskie, pendzle, płyny 

do malowania._______ (2742-7-)

Skład komisowy wyrobów 
z chińskiego srebra fabryki J. Ii. 

Herrmanna w Wiedniu
w magazynie F .  S Z D l l O V l O i a

Rynek główny, Nr. 39, A—B.

"  K I T
dla iiklar.y zakładów gazowych i wodociągowych, 
własnego wyrobu, tndzisż najlepszą prawdziwą 
k r e d ę  f A n b ą  poleca (2514-13-20)

F erd . H a b ig e r  w  W ied n iu , 
V I I I .  B e z irk .

Szanownej Publiczności, która 
raczyła dotychczas kupować 

w moim Magazynie

Herbatę, donoszę, iż z powodu
bardzo znacznego za- 
kupna, które poczyni­
łem na głównych tar­
gach europejskich, mo­
gę od dnia dzisiejszego 
zniżyć cenę

Herbat prawie o 20 procent
w przecięciu. Miano­
wicie :

Herbata, która dawniej złr. 2‘40
kosztowała, liczy się o- 
becnie złr. 2 — ta zaś 
na złr. 2 80, kosztuje 
złr. 2-40 za pół kilo.

Herbata na złr. 2-80 jest teraz
jeszcze znacznie lepszą, 
jak była dotychczas, 
gdyż można do niej 
więcej domieszać wy 
bornego Sin Pianu. — 
W tym też stosunku 
klasyfikuje i miesza się 
z wyborowych gatun­
ków, wedle sposobu w 
Moskwie praktykowa­
nego, wszystkie wyższe

Herbaty,uarrcb też cena obe­
cnie o jeden numer ni­
żej postawioną została. 
Najpiękniejsze już z te­
gorocznego zbioru

B t ó i r l l i M t j f  zaraz po nadejściu przez 
kanał Sueski do Lon­
dynu , zakupiłem na­
tychmiast, aby się zao­
patrzyć na sezon zimo­
wy. Najlepsze albowiem

Herbaty bywają zawsze w szczu­
plejszej ilości dowożone, 
a sprząta je spekulacya 
natychmiast z targu.

Vyslevbi Herbat
tują się u mnie od dnia 
dzisiejszego na trzy ga­
tunki, to jest na wy- 
siewki po złr. P20, na 
lepsze po złr. 1*40 i 
na najlepsze po złr. T80 
za pół kilo.

Herbaty gospodarskie po złr. 1‘30
i złr. 1'60 są we wcale 
dobrych gatunkach; są 
one, na którą okolicz 
ność zwracam uwagę, 
zawsze świeże, mocno 
naciągające i czystego 
smaku. Wszelkie

Herbaty rude są podejrzane, iż
już w Chinach były u- 
żywane. Konsulaty eu­
ropejskich państw, któ­
re mają siedzibę w Chi­
nach , zwrócili uwagę 
świata handlowego na 
ten nowy rodzaj bar­
dzo taniej

500 Kir.
zapłacę temu, kto przy użyciu

KoUtefo wody na zę by
p o  3 5  c t .  x «  f la s z k ę ,  kiedykolwiek 
dostanie bólu zębów, lub komu z ust cu­
chnąć będzie.

J a n  J e n y  K o t l i e ,
nadworny dostawca 

w W ie d n iu ,  I . ,  Tiefer Graben 37,1. 
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p. 

J. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
i u p. Józefa Klugera; w T a r n o w i e  u 
p. J. Streisenberga. (2309-5)

I l l  SVSt.
HA—AVB w nocy aan ao ó w feeąee  p n d o lh o  

o a  l a p s ł h t .
HA-AVB nn m o iw le tą e e  p s d e t k o  nst z a ­

p a ł k i  świeci «i$ po ćemka bez ple­
mienia bardw pigknem fioletowem świa­
tłem. i(2779 3 5)

HA—AVR la m o i w i e e ą t e  p a d e ł k o  n a  z a ­
p a ł k i  posiada siłg świecenn, kt rego 
działanie zostaje jednakowe.

HA—AVB a a  - o ś w le e ą e e  p a d  e l h o  n a  z a ­
p a ł k i  z bronsu p zła-ane, gustowne 
kontuje 1 złr. 50 ent. w Wisaniu.

W e i s s  &  U f a i id l
w Wiedniu, I I .  Castellezgasse 24.

Zamówień* z prowincji za zaliczką.

F. 1  Demmer w Krakowie
poleca BROM swoją powszechnie znaną

i  (tGki&iucśei stnm ki i wyroba
według najnowszych systemów. 

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400

100
60
20
90

Dubeltówki Lefaucheux „
Dubeltówki kapzlowe „
Pojedynki kapzlowe „
Rewolwery odtylcowe „
Krucice pojedyncze „
Krucice podwójne „
Pistolety tarczowe „
Pistolety Floberta „
Stućce Floberta „

Używaną broń mieniam lub przerabiam 
Naboje do wszelkich systemów. Srót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (45-2-

24
12 
7 
5 
1 ■
2 „ 10

45 „ 100
7 * 2213 „ 40

Herbaty, 1która jest bez żadnej 
wartości. Nie posiada 
ona prawie żadnych już 
pierwiastków „Theiny® 
i najgłówniej pożywia­
jących składników biał­
kowych. Jedyny garbnik 
zostaje jeszcze w takich 
liściach a ten z powodu 
niestrawności obciąża 
tylko żołądek.

Zeszłego roku znisz­
czono też w Hamburgu 
z polecenia senatu parę 
set skrzynek takiej

Herb&ty, przekonawszy się, że to
były liście wymoczone, 
zasuszone ponownie i 
farbowane. (1717-3-3)

Juliusz Grosse,
handel hartowny win i herbat 

to K ra ko w ie , R y n e k , N r . 2 8 , 
p a ła c  S p isk i.

CZAS z  Wtorku 19 Października 1880.

fairta w aiEdnni. UL. fetffP tusse 23— 27.

Zuńi fabrjctuj. Znak fabryczny

E. Ditmar w Wiedniu
c . U. n p r z y w ll. fa b r y k a  la m p .

Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840.

m m tY  8T 0& O V B  l  W I S Z Ą C E
tylko uznanych konstrukcyj %a poręczeniem gatunku,

(2300 4-10)
It. D itm ara s k ła d  fabryczny lam p w e  L w o ­

w ie  przy placu M aryacklm .

R a i

Maszynista
uzdolniony, który był przez dłuższy czas 
przy tartakach parowych, podejmujący się 
reperacyi maszyn rolniczych wszelkiego ro­
dzaju, poszukuje posady. Adres A . K .  
ulica Wiślna Nr. 172, Kraków. (28194-4)

Duły sklep,
gdzie dotychczas była Sprzeda Z 
m ięsa , wraz ze składami i lodo 
wnią jest do w y n a jęc ia  W „Sza­
rej kamienicy" przy ul. Siennej od  

Ig o  sty czn ia  1 8 8 1  r. 
Wiadomość w kantorze bankowym 

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a  w  tym­
że domu. (2787-2-3)

*i Przpgrany iest do
m wWJPMffeU sprzedania na pier 
wszem piętrze pod L. 452 przy ulicy Mi­
k o ł a j s k i e j  w Krakowie. (2814-5-6)

ss 25 3K X as X  x  as 3K ̂  as 2B5 sr as 2 ? ss as 3£ as as 32 az as a:
3 Dra Aniela Mii t a n i a  m a  wodą i  Zactanantel
H (n a  Hzląahu anstryachlm).
U Najbliżata staoy* kolejowa S E łesen h a le  oddalona o jsdng milg. Elektroterapia, gniecenie u  
JJ ciała, kąuiele iglisiowe. Otwarty przez cały rok. (2552-12-) M
■Ss as as ak as as as ais as as 2K as as s iK  ̂  as  as as x  x  x  ae as x  as  as  s s  3«

Pisrwsrs nagroda I 
S SBt®*®

medale.
l a p « d i |  m ld d b
z e. k. rząd w y łą o z .^ ^ 'I przez e. £. rząd wyłąoz, 

wypróbowane, jedynie i

SHUfeCSOne 
'uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

I Pierwsza nagroda 
 ̂ 8 asrefetrae

medale.

I
sig po

Oobreii prseoiw priesilągoii powietrza £o oMea I dnwl
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dgbowym kolor, sprzedają i _ _ 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-hmnatne 
i dębowe Go.; do drzwi białe za metr 7’/, i 13 c., czerwono-brunatne i dgbowe 9 i 14 cnt.

Na okno średniój wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak _ hnrtowne wykonane bgdą jaknajspieszniój, 

a przy zamówieniu uprasza Big podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną bgdzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza sig prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2676-4-10)

Wledei, RelawiratrinB I r . 18 9. fe. Mdworay rthlaJ  frtryuw y

J. PoBiltrz. IO c h r o n *
przeciw

zaziębieniu.
, 1. Popelarz, .
I o.h-n&dw, dostawca ochron przeoiw przeciągom powietrza. |

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa,

CO f

i i
x ..

■ w  .

Xi$t£ł

Tylko

P o w o z y
są  do w y n a j ę c i a  każdego czasu 
we fabryce cukierków W<1. LI- 
pińskiego w K r a k o w i e
przy ulicy B r a c k i e j .  (2537 3 )

Pierwsza austryac^a 
parowa fabryka

szczotek i pędzli
Braci Sennewaldt,

założona w 1877 r. 
w Klawej przy Bielsku,

na pierwszej austr. szląskiej przemy 
słowtj, r< Imczo-gospodarczej i leśnej 
wystawie w Cieszynie 1880 wyszesse 

góluiona złotym medalem, 
poleca PP. kupeom i szczotkarzom 
wielki wy bór różnych pędzli i szcr.o 

tek we wszelkich gatunkach.
Wyroby nasze mają znak protokó­

łem any „jeleń", o ile tylko miejsce 
na to wystarcza. (28 o o-2 5)

u firmy H a iiS  S a c h s  
w Wiedniu, I. Llehtenifeg 1.
najgustowniejsze i  najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i naj­

obfitszym wyborze.
Wyciąg z illustrowanego cennika: D l a  p a ii i  
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików cielęcych od 5 złr. 
1 wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
5Q;«.; trzewiki na przechadzkę do sznu­

rowania skórkowe od 3 złr. do 4 złr. D in  m aęicsyasii para kamaszek cielęcych j podwójne 
podeszwy 4 złr. 50 c., para tychżesamych bardzo pięknie wykonanych 5 złr., para takichsamych 
krój Beusta 5 złr. 50 c.; para kamaszek cielęcych gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki k a o m g z h o '
d l a  d z ie c i,  d z ie w c z ą t  1 c h ło p c ó w  1 D aty  z c h o le w a m i po zadziwiająco tanich ce­
nach. Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane a towary nieodpowiednie wymienione. 

l I l a i t r o n n i i F  s e n n lh i  z o b ja ś n ie n ie m  b r a n i a  m ia r y  d a r m o  1 o p l a t a l e .
m m  d lnw ia  „ I A I i  S A C H S "  w W ładała, Ł k h te is t fg  Wr. 1

(wejście od Bothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-18-30)

DWA MEDALE SBEBBNE NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ 1878 ROKU. 
WIELKI MEDAL I DYPLOM WIELKIEJ ZASŁUGI W FILADELFH.

DYPLOM HONOROWY NA WYSTAWIE MIĘDZYNARODOWEJ W PARYŻU 1875 ROKU. 
MEDALE I NAGRODY NA DZIESIĘCIU INNYCH WYSTAWACH.

P i P I E R  U l G O U O f
CZYLI

MUSZTARDA W ARKUSIKACH DO SYNAPIZMÓW,
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY I  SZPITALE WOJSKOWE 

PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUSKĄ I  KRÓL. ANGIELSKĄ iłd.
Jedyny, którego wprowadzanie do Cesarstwa rosyjskiego 

zostało upoważnione przez Komitet lekarski.

P R O S Z Ę  K  R T G O L L O T
OZTŁI nmSZTARDA PRZYGOTOWANA DO UŻYTKU WETERYNARYJNEGO

PRZYJĘTY PRZEZ MINISTERYUM WOJNY DO UŻYTKU KAWALERYI FRANCUSKIEJ 
I  PRZEZ GŁÓWNE TOWARZYSTWA TRANSPORTOWE.

Wymagać podpisu 
jak obok.

t e a s

1871

Liczne fałszerstwa i naśladownic­
twa S Y M A P IZ M O W  R I -  
G O L L O T  skłoniły nas do 
przedsięwzięcia środków, na 
które zwracamy uwagę leka­
rzy i publiczności. Wszyst­
kie arkusze i wszystkie pu­
dełka zawierające synapi- 
zmy opatrzone są podpi­
sem koloru czerwonego, 
którego p o d o b i z n a  
obok z n a j d u j Te 
się.

I dlatego 
tylko takie 

synapizmy u- 
ważać należy 

za p ra w d z iw e  
R ig o llo ł,  które 

są opatrzone obocz­
nym p o d p i s e m  w 

poprzek umieszczonym.

We wszystkich głównych 
aptekach.

18IK

m
1 8 1 5

1890

1898

1 8 9 0

PARYŻ.— Magazyn sprzedaży, Avenue Victoria 2 4 .— PARYŻ
W Krakowie w aptekach pp. Trauezyńskiego i Redyka. [1908-9-12]

O b w ieszczen ie .
Rad* BtkrJni miejscowa w Dąbrowie  podaje 

do poWBWchnej wiadomości, ii celem wjpnazcse- 
nia w drodse pizedeighiorstwa budowy s koły 4- 
klasowei w Dąbrowie (maio ;«n*i) odbędzie sig aa 
M u 29 paś iHernisa 1880 r o gods, lOej. przed­
południem, w kancelaryi Zwier-Chnosoi gmrnaej w 
Oihr .w:e licrtacj* m minus. C-*u* -styw-. łauia
wynosi 13.614 złr. 51 c. W*dy* W - |® fw  kio ' runków i ' per^t technifzu» przejruo mozoa w t a  
ceUryi Ridy szkolne] mieja,o» -j *
godz. od 1 do 2'/, popołudniu (28b2

Dibrow* d ia 10 ptziaermka 1880 r.
Gry gle ,. s s i ,  przewodniczący.

B u h a j k i
do sprzedania.

Obszar dworski B rzeźn ica ,  
poczta B r z e ź n i c a .  (2719-6-6]

Ważne dla 
krawośw damskich.

Właśnie wyszedł:
mój cennik lllustrowany
towarów pasamoniczych, guzików, frendzli 
i haftów z podaniem najtańszych cen wszel- 
ńch najmodniejszych materyj strojnych, jak 

pluszów, atłasów, brokatów i wszelkich ga­
tunków dodatków do konfekcyi damskiej 
i dziecinnej. Na żądanie rozsyłam go dar­
mo i opłatnie. (2839-5-5'

Aleksander Brandt
w W ie d n iu , Neubau, Kirchengasse, 14.

Nowy zbiór 1880 r.
HERBATA

z Chin priez Saez wprost dowieziona 
t e i R n h a  l o a c h o e g  c f r .  6 * 1 0  za kilo,ST.
■ a j l e p n a  , ,  , ,  , ,  *•— „ »
P e o e o  k w ia t  , ,  4 * 8 0  „ .
n a j l e p s z a  C o n g o  , ,  8 * 8 9  „ ,
rzy zamówieniu najmniej 2 kilo pocztą z* zali'z 
ą o c lo n a  1 o p ł a t n i e .  (2666 7 12)
H a n d e l  h a r to w n y  h e r b a t  H . H a i t i  

w  T ry e d a le .

Mam zaszczyt zawiadomić Szano 
wną Publiczność, że mój (27Ł 8 3 ]

zaopatrzyłem w najświeższe, najmo 
dniejsze d o ł m a n y, żakiety czarne 
i jasne, płaszcze deszczowe w róż­
nych krojach, gotowe suknie wszel­
kich gatunków, również ubiory dla 
dzieci itp. Tym sposobem mogę wszel 
kim żądaniom Szan. Publiczności za- 
dosyćuczynić, a ponieważ towar spro 
wadzam wprost z fabryk przeto mo 
gę konfekeye sprzedawać po Kftdzl 
w isjąop taa łoh  OtlROh. Dziękują 
Szan. Publiczności za dotychczas oka 
zane zaufanie, proszę o dalsze łaska­
we względy. J .  F a d e n

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka 
L. 66, I. piętro. 

M aterye  na konfekeye damskie 
sprztdaję po RPjtań Oh O01t»h 
i zarazem przykrawam je.

5 kilo wykoroiryck winogron
za nadesłaniem 1 złr. 75 c. z pudełkiem 
opłatnie od wszystkich stacyj pocztowych. 
Orzechy, powidła, śliwki suszone jaknajtanie; 
(2851-3-3) L e o p o ld  R o łh

w W e r s c h e t z  w W ę g r z e c h .  
HHF* Upraszam o wyraźne adresa.

NA WIECZNĄ PAMIĄTKĘ! 
Tylko 3  złr. w. a. 

p o r t r e t y  naturalnej wielkości

miłujemy po nadeihraiu fotografii w najlepsza 
Wjkonfijiu i odpowiedniego podobieństw*, tyko 
po 3 zlr. Zadatek pr«y nadesłaniu obrazu 1 złr. 
Ręs .ta po dostarczę atu po> tretu. Czas do*tswy 5 
ao 8 em. Zakład W . '  B o d a s c h e r  we WIE­
DNIU, U., grosse Pforrgane Nr. 2, B., dawnie; 
Loseugasts. (2677 4-12)

UTowy skład mebli
przy ulicy Mikołajskiej pod L. 450

zawiadamia Szanowną Publiczność 
iż rozpoczętą została

se  u  p  e  I  n a  
wyprzedaż

mebli wielkiego wyboru, wyrobów
t utej BZY cfa j

oraz (2803 2-6)
łóżek, umywalń, wieszadeł i t. p

żelaznych z pierwszorzędnych fabryk
jak również

wielkiej ilości luster 
w ramach orzechowych i złoconych 

różnej wielkości 
pa znacznie zniżonych 

cenach 
z powodu zmiany lokalu.

Polecam Szanownej Publiczności

pracownio sukien damskich
a przeważnie

ubrań dla dzieci
itłó rą  p rze n io s ła m  do d o m u  p o d  
N r . 3 2 3  p r z y  u l ic y  F lo ry a ń sk ie j  

I I .  p ię tro  w  p o d w o rcu . 
Przyjmuję zasazem fav b an k i d u  obrą- 

biania i plisowania na masz) nia. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniam 

jak najspieszniej. (2766 5-6)
Panilna Polowa.

W  Z A K Ł A D Z I E
iw. M a  dla osie? oconynh chłopców

to Krakowie, ul. Karmelicka L. 141, 
nabyć można:

<3ebulek hiacyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25, 
30, 35 i 40 ct.

„ tulipanów szt. ct. 3, 5, 8, 10 i 20. 
„ krokusów szt. ct. 3, 4 i 5. 

Drzewek owocowych w doborowych ga­
tunkach szt. 40, 50, 70 ct. i 1 złr. ; dzi­
czek (ziarnówek) dwuletnich, jabłoni i grusz 
1000 szt. 10 złr.; róż remontujących wy­
sokopiennych szt. 70 i 80 ct., niskich 50 c.; 
wysadków kwiatowych: Bellis perennis (sto­
krotek) 100 szt. złr. 2-50, fiołków miesię­
cznych 100 szt. 2 złr., bratków 100 szt. 
złr. 2*50; phlonów piramidalnych z najnow­
szych szt. 8 ct., z nowszych 5 ct. ; nasion 
marchwi zwykłej kilo 1 złr., długiej i pół- 
długiej złr. ł*25, karotki złr. 1*30; pietru­
szki kilo złr. 1*20; również poleca tenże 
wielki dobór roślin oranżeryjnych i cieplar­
nianych po cenie umiarkowanej. (2619-10 )

w H s fA f l ł  znajdzie umiesz- 
f l  O w H ljp  HM&SIIi czenie w handlu 
Eugeniusza Rozwadowskiego 
w Limanowy. (2860-2-3)

Administraoja hotelu Saskiego
w Krakowie

podaje do wiadomości, że od dnia 
dzisiejszego wszelkie dostawy i ro­
boty wykonane i przyjęte przez Ad- 
ministracyą w gotówce będą płacone, 
Ż a d n e  przeto rachunki nie będą 
uwzględnione. (2871-2-3)

Kraków d. 15 października 1880 r.

DsLi 12 fe. m. wieczór
zginęła skarogniada, z białym znakiem 
na czole, klaez młoda, trzechletnia w Ko­
narach, koło Mogilan. Łaskawy znalazca 
zechce donieść do przełożonego obszaru 
dworskiego w Konarach, poczta 
Mogilany, gdzie otrzyma stosowne wy­
nagrodzenie. (2873-2-3)

Świeży transport  
tureckich

śliwek i powideł
otrzymał handel towarów korzennych 

i norymberskich pod firmą

Andrzej Schultz.
(28C9 5 5)

ZYGM SCHŁGSIHGER
Wtedala, X., Henrengaaie Mc. 8*

AJEHCTA MACHIN,
Centralne miejsce dla sprowa­
dzania machin i przyborów te­
chnicznych do wszelkich celów. 
Ajencya Marshall Sons dt Co.

dla machin gospodarczych. 
Ajencya A. Ransome & Co. dla 
machin do obrabiania drzewa 

i machin bednarskich.
Połąozone z ajjnesą mtchi/i a p o w a in lo n e  

I ł ia rn  te a liH tc z n c  pr yj'ii' js s a l a t w l e n l e  
i s p ie n ię ż e n ie  p a t e n t ó w « wypracowanie 
pLncw dl* zaki*dr;v prreaiysiowyciJ, kon»tsnkojj 
masbin i wszelkich robót wchodzących w dzisł 
tnachin i mechaniki. (2556-6 6)

A
i e i  b i l e

I b«»  w i l n y k l w M l a ,
ba* lekarstw przeszkadzający eh t r awi eni a  
tadsieżbaz chorób nas tępnych  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą wedlng su: 
pe łn i  ., nowój  metody,  doświsdozonój 

w niezliczonych wypadkach
upławy t m  noczowśl,

tak św ieżo  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r za łe ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 78 ] s z y b k o
i r D r .  MartsRRiiKi^ -mm

członek lekarskiego wydziału,
m Wiedniu, Stad*, ieiierpsse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  n k o b i e t ,  niepłodność,bladaoz- 
kę, upławy,  HĘT o rtn M a n l®  oaęa-
M e , bez w y r z y n a u i a  i bez wypalania 
iiU n  I w rz o d y  w u e l k i s g o  jeodtsa- 
J n .  Listownie takież sameordynowanie. Naj­
ściślejszą dyBkrecyę  zapewnia, a l e k a r ­
s twa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła



3 Wtorku 19 Fsżtbiertiika 1880.

B a s i l  f f l a  i m m j
szkol niższych gimn., realnych i wydzia
n t P12®* *• H -
k 2?! *•', nfi okres Bożego Narodzenia i święts 
JSSja??. Maryi Ps.nny — wyszły świeże nakładam

Księgarni katolickiej
Ora lad . lilkowskiego w Mowie

Cena 75 cent. (2643-6 6)

L. 410. KADA OGÓLNA (2715 2 3)

f m r s p t u  D o b r o o z j i i o ś o
W KRAKOWIE

Stosownie do art. 43 statntu Tow. Dobr., 
Rada Ogólna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posady płatne urzędników Towarzystwa 
Dobroczynności.

1. Kapelana Zakładu, roczna 
remuneracya 267 zł. 75 cent. (i 10 zł. na 
światło), mieszkanie stosowne w Zakładzie 
z opałem i obsługą. Podwyższenie płacy 
nastąpić może w miarę przybycia na ten 
cel funduszów. Obowiązki określa szczegó 
łowa osobna instrukcya.

2. Sekretarza, roczna płaca 480 zł., 
mieszkanie odpowiednie z opałem lub sto­
sowne relutum, oraz lokal na kancelaryę 
i obsługa. Obowiązki określa osobna in­
strukcya.

3. Kasy era, roczna płaca 480 zł., 
mieszkanie stosowne z opałem, oraz lokal 
na kancelaryę. Obowiązki określa osobna 
instrukcya. Kaucya złożyć się mająca w 
kwocie 1 0 0 0  zł. oznacza się w gotowiźnie, 
bądź fidejusorycznie.

4. L e k a r z a ,  roczna płaca 300 zł. 
Obowiązki określa osobna instrukcya.

5. Prowizora, roczna płaca 360 zł., 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal 
na kancelaryę tamże. Obowiązki określa 
osobna instrukcya. Kaucya 360 zł. złożyć 
się mająca, zastrzega się w gotowiźnie, 
bądź fidejusorycznie.

6 . Nauczyciela, płaca roczna 360 
zł., mieszkanie w Zakładzie z opałem. Obo­
wiązki określa osobna instrukcya.

7 i 8 . Ochmistrzyni chłopców 
i ochmistrzyni dziewcząt, płaca 
roczna każdej po 70 z ł., oraz mieszkanie 
przy swoim oddziale; wikt stosowny. Obo­
wiązki: Macierzyńska opieka nad sierotami 
i ich wychowanie po za godzinami szkolnemi.

Podania wnosić należy najdalej do dnia 
9 grudnia 1880 r. na ręce Prezesa Tow. 
Dobr. (ul. Kanonicza pod Nr. 126). O ile 
możności powinny być do nich dołączone 
świadectwa, z którychby wypływało uzdol­
nienie kandydata.

W końcu nadmienia się, źe urzędy po­
wyższe nie dają żadnego prawa do emery­
tury lub zaopatrzenia wdów i sierót, oraz, 
że zamianowanie nastąpi tylko na lat trzy.

Kraków dnia 1 października 1880 r.
% Raiy O gdlnaJ T < m . D o b ro c z y n n o ś c i .

P rw ti Sekretarz
Dr. K . Hoszowski. D r. Leon Cyfr owies.

43

k o h i i k k
bardzo ozdobny, nieużywany, z białego kararn- 
sk.egd msrmnrn, z Żelaznem wnętrzom, Jest do 
sprzedania; (2884-1-3)

apartament
na pferwBzem piętrze, z balkonem, jest do najęcia 
w pałacu przy ulwy S ta r o w iś ln e j  pod L. 119.

Dom piętrowy w Bochni
Jest do sprzedania. Wiado­
mości udzieli Wny Żurowski w B o- 
e h m ,  lub notaryusz Vayhinger w 
S t a r y m  S ą cz u .  (2882-1-3)

DOM H A N D L O W Y  
J .  W G I T Z L

w Krakowie
dostarcza nowych arku­
szy kuponowych do li­
stów zastawnych miasta
Warszawy za odpowiednią pro- 
wizyą bez kosztów portoryi lab ja- 
kichbądż innych. (2943-1-6)

Doi tadlowj I. feitsl.

W krótce pójdzie pod prasę: P n e w o d n l k  
p r a k ty c z n y  d o  r a a n e z a n la  l i a t e -  

• H z m u  d z i e c i  H e j  l i l a s y  e z k ó ł  I n d o ­
w y c h ,  napisany na tle msłego kateohizmu, do­
tychczas w szkołach używanego. Wyczerpuje przed­
miot w 72 lekcjach, zostawiając nadto 8 godzin 
do powtórzeń miesięsznych i półrocznych. Obejmo- 
waó będzie 12—14 arkussy mniejszej ósemki druku 
gam oni. Wyjdzie w  s ty p z n ln  4 8 8 1  r .  Przed­
płata wynosi jednego złr. w. a z przesyłką.

X. H z. H ru how sh l w  K ra k o w ie  
(2876-1 3) u l Kanonicza Nr. 118.

Z g u b i o n o
wczoraj popołudniu, w przechodzie 
przez ulicę Bracką, bransoletkę sre­
brną, łańcuszek z kuleczką, tak zwa­
ne Poite-bonheur. Łaskawy znalazca 
zechce ją oddać w Administraey: 

C z a s u “, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie.

WP. profesorowi Rydlowi
za pełne szlachetności i poświęcenia 
zajęcie się naszą ociemniałą matkż 

przywrócenie tejże wzroku przez 
cudną a umiejętnie i szczęśliwie do­

konaną operacyę, składam niniejszem 
należny hołd wdzięczności. (2885) 

W imieniu rodziny: 
Stefan Zamoyski.

# ! » y w a t e l
ący, dawniej właśdciel dobrlat liciący, dswniej właśdciel dobr ziemskich, 

mogący us żądanie Jiajchlnbiicjszyoh dostarczyć 
;®ń, życzy gębie przyjąć w zamożnym domu 

miejsce jsko sekretarz, prywatny lub iowariysz po- 
:óży. Zuaji mość Języka francusk'ego i niemieckie- 
) dołładna, eferty przijmuje X. 26. Środa 

„ zez Poznań, Wielkie Księstwo Poznańskie, poste 
restante. (29111-2)

POSZUKUJE SIĘfotografa
zdolnego, któryby zarazem był do- 
>rym retuszerem i mógł samodziel- 
*s prowadzić zakład.— Wiadomość 

Zakładzie fotograficznym M d -  
warte Dietrleha w <£odzi, 
w Królestwie Polskiem, ulica Piotr­
kowska Nr. 501. (2874-1-3)

Winogrona kuracyjne
rozsyła w najlepszym i najdelikatniejszym 
gatunku opłatnie do ostatniej stacyi pocz- 
* ej, zawsze świeże, razem z koszykiem 

5 kilo.  ̂ (2875-1-3)
J ó z e f  D r o b n i k  

w Wiedniu, I., Singerstrasse 6.

towej 
po ‘

Siepneiałak okrycia la  ta i
adjustowane 

skórą.
Z czarnej m a ie -  
*5 * napuszczanej 
oliwą, watowanej 
m atsrją wełnianą 
lub cwylichem z ju­
ty, trsałe i tanie.

Mogą być także zrobione z literami, monograma­
mi i herbami. Okrycia dla ciężkich koni pocią­
gowych, tudzież dla jukerów z gumowauycłTma- 
teryj na zamówien.6. sądiasales p r a e s y t ta  
s ię  do pnejizenla. (2848-1-)

Pagct <fc Co.,
pierwsza c. k. wył. uprs. fibrjka niepmmakalnvch 
materyj w W i e d n i u ,  I . ,  R l e m e r g a s s e  1 8 .

P s b r f t e  rę i» w l® z® fc  
_ a fe ó r ia n y o h  

L. Ringelmanna w Wietain,
V II, Neubauyasse Nr. 43, 

poleca hurtownie kupującym 
najlepsze r ę k a w i c z k i  g l a n s o -  
wn e i do p r a n i a ,  glansowne rę­
kawiczki dla kobiet i mężczyzn z 2 
guzikami, tużin złr. 7'50 do 9*50.

Rękawiczki do prania dla kobiet 
i mężczyzn tuzin złr. 7‘SO i 10-50.

(2849-1-10)

PIERW SZY SKŁAD

M P l  |  A F T Y
własnej kopalni

1 . i l i ś
w Krakowie, ulica Szewska, róg- Jagiellońskiej,

Filia: ulica Grodzka, róg św. Józefa,
poleca wielki wybór świeżo nadeszłych pięknych lamp, Źeraildoli 
naftowych i do świec, — dobór kloszów, kul, tulipanów, knotów, cylin­
drów i wszelkich do lamp pojedynczych części po cenie najtańszej, __
najlepszą salonową niezapalną naftę krajową, amerykańską i ligroinę,— 
Świece stołowe Apollo i kościelne, — oraz piękne w ień ce  na

grrohy.
 Listowne obstał onki z wszelką starannością z zadowoleniem

załatwia spiesznie. (2407-10-10'
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■onarch, JasDobnmatnjr
ogier

pełnej krwi, urodzony w r. 1876 od Grimston z Digitalis od 
Grecian, zdrów jak ryba i bardzo piękny, jest do sprze­
dania w Polskim Krawarzu pod Raciborzem 

w Szlązkn Pruskim.
Zapytania przyjmuje porucznik M i k e t t a  tamże. (2790-1-3)

MOWO POPRAWKI SREBRO BRITA1H1K1A!
tii WYPRZEDAŻ! *3gJ*

srebra Britannia (25 lat poręczenia, ze me sczernieje), które dawniej kosztowały przeszło 30 złr 
kupie teraz prawie zadanno za nadesłaniem naleiytości albo za zaliczką 6 złr. 80 cnt.

6 noży z angielskim ostrzem stalowym 
6 widelców z prawdziwego angielskiegogsrsbra Britannia 
6 łyżek z ciężkiego „
6 łyżeczek L „
1 ciężka chochla 1 , 1 1 *
1 „ chochelka .  „ „ l
6 filiżanek ” ” ” " *
6 sztućców ” " " * ”
4 piękne ciężkie pucharki na jaja 
4 łyźeozki do jaj 
3 wspaniałe podstawki na cukier 
1 posypywacs cukiu lab pieprznicaka
1 sitko do herbaty, bardzo piękne
2 wspaniałe lichtarze stołowe 

53 sztuk.
Wszystkie wymienione przedmioty, które dawniej kosztowały przeszło 80 złr., kosztują teraz 

razem tylko G zS r .  8 0  errat, o ile zapas starczy. r 9K77 1 \
HERMAN KAUFMANN w Wiedniu, I. Flelschmarkt Nr. 6.

W mpochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze
zalecają ^

h b o p ł e  o d b a d z a j a c e
O ra Samuela Thompson.

— ^ , ^ o n > który nie będzie opatrzony podpisem pana 
. . .  aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod­

robienie.
W P a r y ż u ,  rue St. Lazare U , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 

czyńskiego 1 Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
m ó w c a c h  u p. Golichowshiego. (1798-11-)

Kurs pieniędzy i papierów publ
t ó w  18 Pażdzier.

sSs^Ie papierowe rosyjskie za 100 rs. . . ,
Babel srebrny obrączkowy 
Marki niemieckie za 100 marek „ . . * .
siakat w a ż n y ......................... ....
80 frankówka , K. . .  - ..................... ...  .
Smperyał ważny
Srebra anstryaekie za 100 złr. , . . , , .
Snpony srebrne płatne

L is'y  zastawne # sbUgi,
854 pożyczka ki ijowa galicyjska . . ) „  « 
Obligaoye indeio-iizacyjne galicyjskie, i  f  dc 
4)4 listy zast, Tow. kredyt, ziemsk. . i pJŚ
5j< listy zast Tow. kredyt ziemsk. „
Sjó listy zastawne Banku hipot. . . «
8j< listy dłużne galio. zakł. włość. . J k g
51/,  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6^  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 la t  banknot za 100 złr. w . a.
6)4 listy zast g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot 

za 18 la t  banknot za 100 złr. w. a.
7j< listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / ' 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ©■a 
4j< listy zastawne Król. Pol. ser. I  (za 100 rubli)
4)4 listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)
5)4 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4)4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJccye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Łwowsko-Czemiowieekiej * 200
Akoye Banku hipotsoz. we Lwowie „ 200
Akeye Bankt. gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . .
Łosy miasta Stanisławowa

200

118 — 
1 58 

57 50 
5 65 
9 85 
9 60 

100 — 
99 bO

120 — 
1 68 

58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

100 -

98 -  
96 25 
80 -  

^86 -  
100 50 
98 - -

100 -  
98 50 
92 -  
98 — 

102 — 
100 —

94 - 96 —

87 - 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - t
97 —m
98 ~ 2  
84 50E

106 — . 
99 - § .
99 — M 
99 502 
86 — g

268 — 
162 — 
295 —

272 ~  
164 - -  
305 —

19 ~  
23 50

20 75
25 50

Nakładem
KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 

MUZYCZNYCH
i ,  A  Krsyżanowsilige

w K rakow ie
wyszło:

Hofmann Kazimierz. POLONEZ 
CESARSKI skomponowany i ofiarowany 
Jego Cesarsko-Król. Mości Franciszko 
wi I. Cena 90 cent.

Wroński Adam. NA DOBITEK, ma 
zury na fortepian. Cena 60 cent. 

Żeleński Władysław. DWIE PIE­
ŚNI z tow. fortepianu: 1) Róża dzika, 
K. Kucza. 2 ) Niepewność A. Mickiewi­
cza. Cena 75 cent. (2708-5-5)

Asystent farmacji i uczeń
tr drugim roku, poszukują nmieszosenia od 15 listo­
pada b r. B litoa wiadomość n 54. ł .  w . 1 0 5  
w Biały pray Bielaku. (2883-1 3)

Wzywam wszystkich moichu
aby mi do końca października r. b. 
odesłali moją naleźytość, bo w prze­
ciwnym rasie publicznie w każdym 
tirze nazwiska ich wymieniać będę

J . TH. z  R z e s z o w a ,
(2881-1-5) z ulicy Pańskiej L. 10.

Mieszkanie
w domu pod Nr. 162 Dz. IV przy ulicy 
k a r m e l i c k i e j ,  parterowe 1 pier­
wszego piętra z wozownią i stajnią 
na trzy konie, jest zaraz do najęcia czę­
ściowo lub razem na czas do Igo paździer­
nika 1881 r. lub też na kilka miesięcy 
O warunkach można się dowiedzieć u adwo 

kata Dra Markiewicza Nr. 89 Dz. I. 
(2789-1 3)

V stU M ela la sk itf  @
We wtorek d. 19 października wieczór 

o godzinie 7
VH W S P A N I A Ł Y  W I E C Z Ó R

olbrzymiej ruohomej dioramy
z pałacu kryształowego w Londynie, bez 
conkurencyi, w połączeniu z naukowemi 
wykładami w języku niemieckim przez p. 

Dra L. Winklera.
W języku polskim.

akt: Podróż nad malowniczemi brzegami 
Dunaju (Ulm do Hainburga). 2 akt: Przed­
stawienie wspaniałych sceneryj krajobrazów 
i budowli w świecie, w zmiennem świetle.
1 akt: Przedstawienie poczęści ruchomych 
krajobrazów. Następnie: Mistrzowskie rzeź­
by plastyczne i czarodziejska rzeczywistość

Otwarcie kasy o godz. 6 , początek o 7 
Ceny: 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 c.,

2  miejsce w krzesłach 1 złr., parkiet 60 c.' 
galerya 40 c. Bilety garnizonowe za pół ceny

______________ (2887-1 )

I ł p p l r i A Ó ^  piętrowa z dużym ogro 
a C d l U U S C  dem Nr. 1 4 3  przy ulicy
K a r m e l i c k i e j ,  naprzeciw Józefitów, jest
z wolnej ręki do sprzedania. (2810-4-4)

W Tarnowli
w ogrodzie Strzeleckim, jest do aa 
)ycia wielki zapas owocowych 
SZCZepÓW w dobrym gatunku, 
nasz klimat wytrzymujących: jabło­
nie 4-letnie 2 metry i wyżej pod ko­
ronę 60 c.; jabłonie 4-letnie niższej 
miary 45nc.; grusze, śliwy, czere­
śnie, wiśnie 3 -letnie po 45 c.; karły 
25 c .; klony kilkoletnie do 3 metr. 
25 c. — Opakowanie i odsyłka na 
kolej bezpłatnie. (2861-2-3)

Ogrodnik miejski
J. BachowHiki.

W i a r a  1 M I S o ś c
n a d e r  o z d o b n a  książka do nabożeństwa 
(w dwóch formatach, większym i mniejszymi 
przez Zwierzchność duchowną zalecona <j]„ 
k a ż d e g o  s t a n u ,  p ł c i  i w i e k u ,  z ’wt 
borem modlitw odpustami uprzywilejowa 
nych, a zastosowanych do rozlicznych no' 
trzeb doczesnych i wiecznych, oraz Radv  
i R o z m y ś l a n i a .  Do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. (2642-10-10)

B o i a l s i g  Szlachty Polskim?
Trzeci rocznik pod. prasą,

O wczesne zgłoszenia do rocznika 
czwartego nprjBza się; dla zwiększających s;6 
bowiem rozmiarów dzieła, tylko pewna liczba ro­
dzin uwzględnioną być może. (2775-2 5)

P o z n a ń ,  dnia 10 października 1880 r.
T e o d o r  Ż y d ł l i ń s h l ,  Ś. Marcin 43.

% Salonu'' mód'
p y  ulicy Szewskiej L, 209

nadeszły kapelusze paryskie,
wielki wybór materyj na su­
knie jesienne i zimowe, pióra, 
wstążki, kwiaty, koronki
w najnowszym guście. (2739-7-8)

Klementyna Chojecka.

EASY
ogniotrwałe

Frylorykt Wlosogo
nabyć można w Krakowie jedynie

v A g e i q y l  d la  B o b ik ó w
S. Mlkuoklego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1888-92-)

W a ż n e  d l a  O a i t t .
Handel damskich stro­

jów H. RirkneroweJ przy
ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod L. 323, 
w podworcu, zaopatrzony został w 
świeży transport towarów na sezon 
jesienny i zimowy, jakoto: kapelusze 
filcowe, pluszowe i bobrowe, aksa­
mity, plusze i materye; pióra strusib 
i fantazyjne, kwiaty francuskie; ko­
ronki, wstążki, grenadyny, krepy 
francuskie i angielskie i t. d.

Przyjmuje p i ó r a  do farbowania  ̂
prania i fryzowania. (2806-3-3)

NOWY WYNALAZEK

PARF“ I X O R A  BREMIE
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED. PINADD
Mydło.............................................i  1’I X O R A
Euencya dla chustek.................. 1 1TX.OBA
Woda toaletowa. k l’I X O R A
Pem adat U . S . .  I  l’S X O R A
Olejek.............. i i S i i S i', I  1 1 X O b A
Puder ryżowy. .  S S fi • a S . R T IX O R A  
Kosmetyki. . . . . . . . . . .  I  1 M 0 M A

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(*299 3-)

Stare wigierskie wino 
naturalne,

wyborne smaczne wino stołowe, mianowi­
cie białe po 20 c. a czerwone po 23 c. za 
litr, rozsyła podpisany za zaliczką w ba­
ryłkach po 50, 100 litr i t. d. opłatnie do 
stacyi kolei St. Georgen. — Zamówienia 
przyjmuje pod adresem: K. Gelrln- 
g e r .  Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. 
Georgen b e i P r e s s b u r g  in Ungarn. 

(2574-3 10)

W i e d e ń  16 Pażdzier.
ObUgi długu pathiwa, 

Bsnts papierowe . . . . . . .
# V #  Kenta srebrna . . . . . . .
fol Benta złota . . . . . . . . .
8*4)4 Losy % roku 1854 po 250 tóg.. „ 
4)4 „ „ 1860 „ 500 „ .
4)4 .  ,  1860 ,  100 ,  ,

@ „ 1864 100 9 .
u n B s •

jbosy Oomo-Benten . . , . .
OUigi mdemnixmyjne,

Cteeskia ................................10$ gefei.
BukswłisŁie .  .....................  B
SsSieyjskie . . . . . .  9 9
Morawskie . . . . . .  9 B
Niźszo-Atistryaoklii . , , a B
Wyższo-Austryackig , . . E B
S z l ą z k i e ........................   . * E
Styryjskie._ _. . . . . « g-
Siedmiogrodzkie « «
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . „
5)4 ©bligi poź. kolei węgierskiej . . .
6)4 Renta węgierska z ł o t a ....................
4*/j$ £ „ b (za Ostbafcn.)

AJccye bankowe.
Anglo-anstryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Cradit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ b węgierskie . .
u e p o s ite n -B a n k ....................
Eaoompt-Gesell. niż.-austr.
GaL Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.)
U n io n b a n k ......................... .....
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied, Bankverein . . . »

Akeye kolei,

120 złr. 
„

80 £ 
160 b
S00 n
200 B
500 „ 
200 „ 
600 - 
100 , 
140 £ 
100 .

O sd ón k am i D rukarni a C Z Ą B U a.

Albrecht* . 
ŁlfSld-Ftnmo

800 słr. i>mWV! I f

g&seą &§dsj§

71 20 71 35
72 70 72 85
86 55 86 70

12,1 76 123 25
129 — 129 50
131 25 181 75
171 50 172 -
170 50 171 50
28 — 30 —

104 50
96 50 m - --
97 50 98 -

102 50 103 50
105 — 106 —
102 50 — —
99 — _ _

104 25 104 75
94 - 94 75
95 25 95 75
94 - 94 50

122 75 123 25
106 60 106 75
84 - — —

104 5U 104 75

108 - *09 -
273 - 279 25
B45 25 245 50
775 — 185 - -

816 - 817 —
105 90 106 10
125 50 126 -
125 50 126 -

72 - 74 -
151 ~ *61 50

Donau-Dsmpfśeh.-Qaa». 525 sir. 5$
E lżb iety ............................. 210 „ „
Linz-Budwels . . . .  200 ,  f
Sakburg-Tyrol. . . 200 H s
Ferdynanda Nordbaha . 1050 B * 
Franciszka Józefa . . 200 B ■
Gal. Karola Ludwika . 210 * 9
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ »
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 r( „
Nordwest austr. . . .  200 a *

b b Lit. B. 200 b £
f n d o l f a .........................  200 ,  „
Siedmiogrodzka I  . . 200 s a
Staats-Eisenb.GeseU. . 200 „ ,
Sidbbahn (Lombardy) . 200 * s
Theiasbahn (Cisańska) . 200 s »
Węg. gal. Łupkowska . 200 * „

« Nord-Ost . . , 200 b ■
b Westb. Stahlw. : 200 „ ,

Listy zastawne.
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

20 lat 
Ti 36 lat 

„ „ złote 36 lat
Towarz. kredyt, ziemsk. . 
Towarz. kredyt, ziemsk. . 
b b b nowe 37 lat 
Banku Hipot. lwów. . . . 
Banku M ość. lwów.

7$  Listy dłużne Włość.
6$  Towarzystwa kred.
57 ,$
4$ Galicyj,
5$  Galicy],

e? :
6$  l
5$ Bank,
5$  Sz:
5%$ ■
57,$

Priorytety kolei.
....................  300 złr. 5$

AlfSld-Fiume . . . .  200 
_  b Em. 1874 ,  200 „
g o ^ D a m p f s e h .  100 i 200 złr. 6$
Elżbiety . . . . . .  100 ife. 4*4$

Em. 1862 300

og ó l.--------------------
Boden-iii edit-Institut

p łaef żądają
529 — 531 —
188 75 189 25

154 50 155 —
2409 2416

166 - 166 60
267 25 267 75
126 75 127 25
161 — 361 50
172 75 173 25
196 — 195 60
158 - 158 50
135 — 135 50
274 50 275 -
81 95 81 75

242 50 243 -
137 75 138 25
143 — 143 50
144 - 144 50

117 15 117 65
100 — 100 50
100 60 101 26
105 60 106 50
100 — 101 -
95 50 mmmi ___

91 75 92 25
96 75 97 50
96 75 97 50

101 25 101 75
99 76 100 25

101 85 102 -
100 50 101 -

—  — "99 -
101 - 101 50

87 25 87 70
88 — 88 50

98 - 98 76
97 50 98 60

Elżbiety Linz-Budweis. 200 Kłr, 6$  
b Em. 1870 . . 200 9
b Em. 1872 . . 200 »
,  Salzb.Tyr. 1873 200 s

Eperies-Tam. węg. część 300 a 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sir. 4*4$ 

b b wal. a. b
b Mor.-Szląz. linia 1871/72 5$
b poż. 14 milion, 1872 

poż. 1876 r.
JózefaFranc.

» „ ism.
GaL-Kar.-Lud. I  Em.

Em. 1867 
Em. 1873

» 1867 
1871

» » n
B B i n  B

Koszyeko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

» » R  b 1867
B B m  B 1868

Nortfwestb”. austr! ^
B B B IR . B"

_  » Em. 1874
RHdolfa . . . . . .

b Em. 1869 . .
b Em. 1872 . .
b Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . . 
Staatoeisenbahn fir. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Tbeissb.-Gesell.” . .* .’ 
Węg. gal. Łupków. . . 

» b H Em.
„ Nordost . . .
b b złotem
n Westbabn . , 
b b Em. 1874

W

100 
200 
200 
300 
300 
300 
snu 
300 słr."4 
300 złr. 
800 
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

3$złr.
500 fr. £
200 złr.' 5$

200
200
300
200
200
200

Losy.
5)4 Donau Reguł. . . . . .  IGO tór. 
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „ 

b Węgierskie . . .  100 »
3$ b Tureckie . . .  400 f?,
KredTtnwB

pt&oą żęciaje-
99 76 100 25
99 50 100 —

101 50 102 50
98 50 98 75

105 25 106 —
101 75 —. ___

104 75 105 26
108 bO 109 50
106 61 107 50
99 30 99 70
__________ 105 50
_  _ 103 25------- 103 —
86 9G 87 20
90 - 90 50
93 - 93 6°
89 76 90 25
89 - 89 50

100 — 100 60
99 60 99 90

118 75 _  ___

92 50 93 50
91 50 92 60
90 70 91 30

113 113 10
81 75 82 -

174 75 176 -
123 50 124 50
110 - 110 6‘
99 - 99 25
85 __ 85 50
80 _ 81 -
82 50 83 _

103 — 103 50
------- 89 -
-- --- 87 -

112 76 V 3  —
115 80 116 20
108 50 109 -
14 25 14 75

176 75 177 25

Olary . . . . . .
4$  Doosu-DampfSdt 
Inspruku. . . . .
Keglewichs 
Krakowskie. . . .
Ofner (miasta udy),
Palffy.........................
Rudolfa . . . . .
Salma . . . . . .
Salzburgskie . .
St. Genois . . . 
Stanisławowskie . . 
4% $ Tryesteńskio .

Waldsteins . . .

42
106
SO
10*/SJ5
£0
40
4S
10*/
42
20
42
20

105
50
21
21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20-frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . . .
Listy tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . .

L w ó w  16 Pażdzier.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . 

tisty zast. Tow. kred. ziem.5$
4$
5$
6$
6$

n  77 »  -  -

b b 37-lctnio 
Banku hipot. gal.

b b » wlościań. gal. 
5$  Obligi indem. gal. 10$ Podat. . 
6$  „  pożyczki krajowej . . .

I W s r a a w *  36 Pażdzier.
4$ Listy zastawne H saryi . .

kupon
5$ Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4*' Listy likwidacyjne . ,

knooTi

Pis®* M
37 — 39 —

102 50 103 60
23 — 24 _

15 6C 16 50
19 75 '20 25
37 — 30 —

36 50 37
17 — 18 ____

49 — 49 25
21 50 22 50
47 50 48
23 50 24 50

125 75
6b •— _ _ —

41 25 Cl 75

5 63 5 65
9 39 9 40
9 70 9 72

11 79 U  83
10 70 10 72
58 16 58 20
119 — 119 50

291 — 
96 80 
91 — 
96 8u 

101 -  

100 —  

96 40 
100 —

rab. | kop.

296 — 
97 80 
92 — 
97 80 

102 —  

101 50 
97 40 

101 50

rub.|koj

99 fO 
126 
98 50 
1£8 
85 75 
160

Odpowiedzialny raądca Drakami I4mf


